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Drodzy Czytelnicy i Sympatycy! 
W naszym biuletynie zamieszczamy teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych 
problemach Polski i Świata. Kluczem doboru publikowanych treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami redakcji 
lecz decyduje imperatyw ważnością tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak że 
wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając 
naszym czytelnikom ich osąd. 
                                                                                                                    Redakcja 
----------------------------------------------------------------------------------------------------------- 
Adres kontaktowy Redakcji PRP: PO Box 1602, Cranford NJ 07016 i internetowy: turobin@netzero.net 

1) Wiadomości; 2) Z Niemiec dochodzą głosy o kłamliwej narracji n/t wojny w Syrii; 3) Putin wprost o NWO, pedofilach i satanizmie: 
będziemy bronić chrześcijańskich wartości; 4) Tego filmu nie chce pokazać żadna telewizja. Ślady zbrodni Wołyńskiej; 5) Żydowski oszust 
chciał przeprowadzić audyt reprywatyzacji Warszawy; 6) Finansujemy działalność tropicieli „antysemityzmu”, a oni donoszą na Polskę; 7) 
Tylko u nas! Państwowy mecenat dla donosicieli; 8) Nie ma dymu bez ognia - II; 9) Mit demokratycznych wyborów w Polsce; 10) Czy 
istnieje dowód jakiegoś żydowskiego zaangażowania w hinduski „Bollywood”?; 11) Jahve-Jaszczur – IV; 

 
 

Sąd przedłużył areszt Piskorskiego o kolejne trzy miesiące {8.II.2017} 
Sąd Rejonowy dla m. st. Warszawy przedłużony o kolejne trzy miesiące termin aresztowania zatrzymanego przez Agencję 

Bezpieczeństwa Wewnętrznego lidera partii „Zmiana” Mateusza Piskorskiego. O tym poinformował Sekretarza Generalny „Zmiany” - 
Tomasz Jankowski. 

- Areszt został przedłużony o kolejne trzy miesiące - powiedział Jankowski. 
Według niego „taka sytuacja może trwać w nieskończoność”, a sam Piskorski „nadal jest więźniem politycznym”. Oficjalnych oskarżeń 

do tej pory nie przedstawiono. 
Mateusz Piskorski został zatrzymany przez ABW rankiem 18 maja 2016 r. W mediach pojawiły się doniesienia, że Piskorski jest 

podejrzany o szpiegostwo „na rzecz państwa trzeciego”, co może oznaczać Rosję lub Chiny. 
Jednocześnie z zatrzymaniem polityka w biurze jego partii i mieszkaniach jej członków prowadzono przeszukiwania i zatrzymano 

nośniki elektroniczne i dokumenty. 
Za: https://pl.sputniknews.com/polska/201702084785193-sputnik-polska-piskorski-areszt/ 

#          #          # 
Myśliwce Su-35: Iran może udostępnić Rosji swoją przestrzeń powietrzną {11.II.2017} 
Sekretarz irańskiej Najwyższej Rady Bezpieczeństwa Narodowego Ali Szamchani oświadczył iż Teheran może zgodzić się na to, by 

Rosja korzystała z przestrzeni powietrznej kraju w ramach operacji naziemnych w Syrii. 
„Wspólna kooperacja Iranu i Rosji w walce z terroryzmem w Syrii ma rozległą i szeroką skalę. Jeśli pojawi się taka konieczność, i 

urzędnicy wojskowi w kraju zgłoszą taką potrzebę, istnieje możliwość udostępnienia rosyjskim samolotom przestrzeni powietrznej Iranu w 
ramach wsparcia operacji naziemnych w Syrii” - powiedział Szamchani, cytowany przez agencję IRNA. 
Za: https://pl.sputniknews.com/swiat/201702114811917-sputnik-iran-rosja-syria-przestrzen-powietrzna/ 

#          #          # 

Zaskakująca decyzja Orbana {11.II.2017} 
Viktor Orban, premier Węgier, dał się poznać jako jeden z najbardziej antyimigracyjnie nastawionych europejskich 

przywódców. Polityk ogłosił jednak, że jego kraj chętnie przyjmie uchodźców. Nie chodzi jednak o tych z Afryki i Bliskiego 
Wschodu, przed którymi granice blokuje węgierska policja. 

Węgierski premier oświadczył w przemówieniu podsumowującym 2016 rok, że Węgry nie zamierzają przyjmować uchodźców, ale 
bardzo chętnie otworzą się na imigrantów z państw zachodnich, których określił mianem „uchodźców uciekających przed liberalizmem, 
polityczną poprawnością i bezbronnością”. Deklaracja była totalnym zaskoczeniem. 

- Tych prawdziwych uchodźców naturalnie przyjmiemy. Ci przerażeni niemieccy, holenderscy, francuscy, włoscy politycy i dziennikarze, 
ci chrześcijanie zmuszeni do opuszczenia ojczyzny, którzy swoją Europę stracili we własnej ojczyźnie, znajdą ją z powrotem u nas - 
przekonuje Orban. 

Orban uważa iż liberalne media i organizacje obrońców praw człowieka celowo tworzą „otaczającą świat sieć by dostarczyć do Europy 
setki tysięcy imigrantów”. Według niego, ma to na celu zniszczenie tradycyjnych państw narodowych. 

Za: http://pikio.pl/zaskakujaca-decyzja-orbana-zaprasza-uchodzcow-ale-nie-zgadniecie-jakich/# 

http://www.wicipolskie.org/
https://pl.sputniknews.com/polska/201702084785193-sputnik-polska-piskorski-areszt/
https://pl.sputniknews.com/swiat/201702114811917-sputnik-iran-rosja-syria-przestrzen-powietrzna/
http://pikio.pl/zaskakujaca-decyzja-orbana-zaprasza-uchodzcow-ale-nie-zgadniecie-jakich/
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#          #          # 
Żydzi, Amerykanie i Litwini przeciwko projektowi polskich posłów. Kto będzie mógł otworzyć aptekę? {7.II.17} 

Posłowie PiS noszą się z zamiarem dokonania rewolucji na rynku farmaceutycznym. Etatystyczne rozwiązania utrudnią 
otwieranie nowych aptek. Idea nie podoba się zarówno części polskich aptekarzy jak i zagranicznym inwestorom działającym na 
naszym rynku. W obronie interesów swoich rodaków stanęli dyplomaci z USA, Litwy, Kanady i Izraela. 

Realizacja projektu oznaczałaby, że nowe apteki otworzą wyłącznie farmaceuci. W ich rękach mogłoby być maksymalnie do 4 
placówek. Nowe punkty mogłyby powstać tylko w sytuacji, gdy w województwie apteka przypada na więcej niż 3 tys. osób. Również 
odległość między aptekami miałaby zostać uregulowana. 

Idea nie podoba się Związkowi Przedsiębiorców i Pracodawców, Konfederacji Lewiatan, Związkowi Pracodawców Aptecznych 
PharmaNET oraz ministrowi finansów i rozwoju - Mateuszowi Morawieckiemu. To jednak nie wszystko. 

Swoje wątpliwości wobec zamysłów posłów zgłaszają też ... obce ambasady. Jak podaje Polska Agencja Informacji i Inwestycji 
Zagranicznych - reprezentujący swoje państwa nad Wisłą dyplomaci ze Stanów Zjednoczonych, Litwy, Kanady i Izraela zwrócili się do 
przewodniczącego sejmowej komisji ds. deregulacji dzieląc się z nim uwagami. Najbardziej nie podoba im się ograniczenie dotyczące 
posiadania maksymalnie 4 aptek. {Mała uwaga: Polska - przynajmniej oficjalnie - jest państwem suwerennym, a więc nikt z polskich 
Posłów nie ma prawa w tej sprawie rozmawiać z obcymi agentami... - ad}. 

O naruszaniu praw własności, zasady równej ochrony prawa oraz tworzenia szczególnych uprawnień pisała do MSZ ambasador Izraela 
w RP, Anna Azari. Nie ukrywa ona, że zmiana prawa może wygnać z Polski ich inwestorów. 

„Ten brak stabilności prawnej oraz tak nagłe, arbitralne zmiany w zasadach prowadzenia działalności gospodarczej stoją w całkowitej 
sprzeczności z międzynarodowymi praktykami biznesowymi” - stwierdza ambasador Izraela. [A jak jest w Izraelu z przestrzeganiem 
międzynarodowych praktyk biznesowych? - ad}.  

W Polsce działa 69 aptek sieci izraelsko-kanadyjskiej. Litwini mają 84 placówki, zaś amerykanie dysponują 70 punktami. 
Za: http://www.pch24.pl/zydzi–amerykanie-i-litwini-przeciwko-projektowi-polskich-poslow–kto-bedzie-mogl-otworzyc-apteke-
,49291,i.html#ixzz4Y1hu8Z5x 

#          #          # 
Nowa wojna religijna na Ukrainie? Szokujące fakty w Radzie Europy {3.II.2017} 

„W samym sercu Europy może wybuchnąć nowa wojna religijna” - ostrzegła ukraińska opozycja. 
Jej przedstawiciele wystąpili na sesji Zgromadzenia Parlamentarnego Rady Europy z raportem, w którym oskarżyli władze własnego 

kraju o brutalne prześladowanie Ukraińskiej Cerkwi Prawosławnej Patriarchatu Moskiewskiego. 
„Ukraińskie władze ingerują w kwestie religijne, usiłują postawić - najliczniejsze na Ukrainie wyznanie - poza prawem. Ma miejsce 

dyskryminacja religijna, i naciski na prawosławnych duchownych” - oświadczył Wadim Nowinskij, deputowany prorosyjskiego Bloku 
Opozycyjnego, członek delegacji ukraińskiej w Radzie Europy. 

Przypomniał, że w ciągu ostatnich 3 lat na Ukrainie siłą odebrano wiernym 44 cerkwie prawosławne, księża byli bici i poniżani, a 6 z 
nich zostało zamordowanych 

„W sprawie żadnej z tych zbrodni nie przeprowadzono należytego śledztwa. Mój raport ma na celu pokazanie tego opinii publicznej, aby 
powstrzymać zagrożenie nową wojną religijną w samym środku Europy” - mówi ukraiński deputowany. 

Przypomnijmy, że już w czerwcu ubiegłego roku parlament Ukrainy oficjalnie zwrócił się do najwyższego zwierzchnika 
prawosławia - Patriarchy Konstantynopola o przyznanie autokefalii Ukraińskiej Cerkwi Prawosławnej. Oznaczałoby to, że Cerkiew 
na Ukrainie przestałaby podlegać Patriarchatowi w Moskwie. 

„Po wydarzeniach z 2014 roku Ukraina nigdy już nie będzie ani polityczną, ani cerkiewną kolonią Rosji” - uzasadniał swoją prośbę 
ukraiński parlament a deputowani oskarżali Patriarchat Moskiewski o działalność agenturalną na rzecz Moskwy. 

Wcześniej w wielu miejscowościach wybuchły starcia o budynki cerkiewne między zwolennikami prawosławia „moskiewskiego” i 
„kijowskiego”. W odbijaniu ich „z rąk Moskali” wielokrotnie uczestniczyli ukraińscy nacjonaliści z Prawego Sektora [paramilitarna 
organizacja żydowska na Ukrainie - ad]. 

Doszło też do szeregu podpaleń cerkwi podległych Patriarchatowi Moskiewskiemu. W lutym 2016 r. w Obwodzie Lwowskim, a już w 
maju - podpalono następną Cerkiew Przemienienia Pańskiego w Kijowie, a w listopadzie - w Dnieprze i w Hostomelu w Obwodzie 
Kijowskim. 

Tymczasem deputowany Nowinskij ostrzega też w Radzie Europy przed „rozłamem na tle językowym” - który jego zdaniem - również 
zagraża Ukrainie. „Niedawna inicjatywa parlamentu Ukrainy aby zmienić ustawę o języku państwowym wywołuje oburzenie. Jest to 
populistyczny atak na mieszkańców wschodniej i południowej Ukrainy” - ocenia Nowinskij. 

Według niego, dla większości ludności miejskiej Ukrainy językiem ojczystym był zawsze rosyjski. Rozmawiała ona też po rosyjsku w 
domu. Nowa ustawa, która radykalnie preferuje jęz. ukraiński, nie przyczyni się do ustanowienia pokoju - twierdzi ukraiński deputowany. 
„Zamiast tego pojawią nowe podziały i rozłam w społeczeństwie” - ostrzega. 

Zgodnie z tą ustawą, jęz. ukraiński ma obowiązywać w mediach, urzędach, zakładach przemysłowych, w podręcznikach, filmach i w 
reklamach. Dziennikarzom i wydawcom którzy naruszą to prawo, mają grozić drastyczne grzywny w wysokości nawet 500 minimalnych 
pensji. 

http://www.pch24.pl/zydzi--amerykanie-i-litwini-przeciwko-projektowi-polskich-poslow--kto-bedzie-mogl-otworzyc-apteke-,49291,i.html#ixzz4Y1hu8Z5x
http://www.pch24.pl/zydzi--amerykanie-i-litwini-przeciwko-projektowi-polskich-poslow--kto-bedzie-mogl-otworzyc-apteke-,49291,i.html#ixzz4Y1hu8Z5x
http://reporters.pl/918/ukraina-wystapila-o-oddzielenie-cerkwi-prawoslawnej-od-moskwy/
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Przypomnijmy, że ponad 60 proc. Ukraińców jest wyznania prawosławnego, niecałe 10 proc. to grekokatolicy. Rzymskich katolików jest 
ok. 2 proc., muzułmanów, protestantów i starowierów - po ok. 1 proc. Ateistów jest niecałe 20 proc. 
Za: http://reporters.pl/5033/nowa-wojna-religijna-na-ukrainie-szokujace-fakty-w-radzie-europy/ 

#          #          # 
Ukraina – Żydowska inwazja rozpoczęta ! {2.II.2017} 
O rozpoczęciu realizacji na Ukrainie tajnego projektu żydowskiego „Niebiańska Jerozolima”. 
Epokowym wydarzeniem początku 2017 r., o którym światowe media nawet się nie zająknęły - było lądowanie w porcie Odessa 

pierwszej grupy osadników z Izraela, której przewodził Igor Berkut. 
Ta grupa składająca się ze 183 żydowskich pionierów przybyła na Ukrainę z Hajfy - aby na żyznej ziemi południowej Ukrainy położyć 

pierwszy kamień pod fundament „Niebiańskiej Jerozolimy” - poinformował portal „Kontrolnyj wystrieł” www.kv-journal.su 
Niewątpliwie następnym prawdopodobnie będzie Krym. 
Z wypowiedzi samego Igora Berkuta - dyrektora wykonawczego projektu założenia głównego siedliska światowego żydostwa na 

terytorium pięciu południowych ukraińskich obwodów - stało się wiadomym, że - Nowa Jerozolima do 2027 roku będzie dla żydowskich 
osadników ogniskiem pomyślności i rozwoju, zbudowanym na technologiach 7-go układu gospodarczego [video poniżej]. 

Według Igora Berkuta, który w Izraelu jest uważany za „moshiacha ben Yosefa” - pieniądze i decydujące technologie przełomowe dla 
Nowej Jerozolimy będą podarowane przez największe domy bankierskie i ponadnarodowe korporacje, które w większości znajdują się w 
rękach żydów [m.in. korporacje w CETA są w ich rękach - ad]. 

Projekt Niebiańskiej Jerozolimy - jest praktyczną odpowiedzią na prognozy bardzo dobrze poinformowanego polityka wagi ‘ciężkiej’ - 
Henry Kissingera i nie żyjącego już palestyńskiego proroka Szejka Yassina, o tym, że - już w latach 2022-2025 mieszkanie żydów na 
terenie obecnego Izraela będzie niemożliwe z powodu agresywności otaczającej muzułmańskiej ludności, naturalnych anomalii i 
nadciągającego kataklizmu „Bitwy końca” [Armagedon]. 

Pionierska grupa pod przewodnictwem Igora Berkuta rozpoczęła przygotowania infrastruktury - do przyjęcia pierwszych 100 tysięcy 
żydów z Izraela. 

Ich przyjazd i rozlokowanie na terytorium Nowej Jerozolimy: obwodów odeskiego, dniepropietrowskiego, zaporożskiego, chersońskiego 
i nikołajewskiego - oczekuje się do połowy 2018 roku. 

A tuż przed końcem 2022 roku planuje się przybycie do Nowej Jerozolimy 6 milionów żydów z Izraela i ponad 12 milionów z Rosji, USA 
i krajów Unii Europejskiej. 

Rządy Nowej Jerozolimy, kiedy zostanie ona oficjalnie proklamowana po przyjęciu ustawy o decentralizacji Ukrainy - będą powierzone 
Radzie Protektorów składającej się z 12 szefów. 
1. https://www.youtube.com/watch?v=TrRmJqYmIxA 
Igor Berkut: Ukrainie wystarczy 5 milionów mieszkańców, pozostałych utylizować. 
---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------  

2. https://www.youtube.com/watch?v=sdEgE6CqIso 
Do upadku państwa Ukraina pozostało od 3 do 12 lat. 
-------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- ------- 

3. https://www.youtube.com/watch?v=HNO-74wwnTQ 
Za: http://3rm.info/main/66108-nashestvie-nachalos-o-starte-na-ukraine-zavetnogo-evreyskogo-proekta-nebesnyy-ierusalim-video.html 
Za: /http://wolna-polska.pl/wiadomosci/ukraina-zydowska-inwazja-rozpoczeta-2017-02 

#          #          # 
Abbas: Wydarzenia w Syrii - to skutek ingerencji z zewnątrz {7.II.2017} 
Przewodnicząca syryjskiego parlamentu oskarżyła europejskie delegacje o kłamstwa. 
Duża część zagranicznych delegacji które były w Syrii, przekazywały potem kłamliwe informacje, oświadczyła przewodnicząca 

syryjskiego parlamentu Khadija Abbas. 
„Prawie wszystkie delegacje, które nas odwiedzały, przekazywały potem o nas kłamliwe informacje. Szczególnie Francja i 

Wielka Brytania" - powiedziała syryjska polityk podczas spotkania z rosyjskimi parlamentarzystami: - 

https://pl.sputniknews.com/polityka/201702064769656-Do-Syrii-przybyla-delegacja-Dumy-Panstwowej/ 
Podkreśliła, że wszystie wydarzenia w Syrii: - https://pl.sputnik-news.com/swiat/201702054767448-sputnik-syria-armia-wypiera-

terrorystow/ 
„Baszar al-Asad i naród, to u nas jedność. Baszar al-Asad kocha naród i naród kocha Baszara al-Asada. Od sześciu lat prowadzimy 

nieprzerwaną walkę... Jesteśmy przekonani, że ta więź i jedność, zagwarantują nam zwycięstwo" - podkreśliła przewodnicząca. 
Za: https://pl.sputniknews.com/swiat/201702074776140-sputnik-syria-spotkanie-parlamentarzystow/ 

#          #          # 
Syria: Dżihadyści wyrzuceni z miasta przez cywilów {12.II.2017} 
Niezwykłe sceny rozegrały się późnym sobotnim popołudniem w mieście Kafr Nabuda [muhafaza Hama], gdzie cywile mający dość 

samowoli islamistycznych „rebeliantów” wykazali się rzadkim aktem odwagi i obywatelskiego oporu. Sytuacja, jest tym bardziej ciekawa, 
że wcześniej znaczna część miejscowych sympatyzowała z islamistami. 

http://reporters.pl/5033/nowa-wojna-religijna-na-ukrainie-szokujace-fakty-w-radzie-europy/
https://www.youtube.com/watch?v=TrRmJqYmIxA
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https://pl.sputniknews.com/polityka/201702064769656-Do-Syrii-przybyla-delegacja-Dumy-Panstwowej/
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https://pl.sputniknews.com/swiat/201702074776140-sputnik-syria-spotkanie-parlamentarzystow/
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Gdy terroryści z grup Ahrar al-Szam oraz Dżajsz al-Nasr zaczęli koncentrować swoich zbrojnych, sprzęt i wozy bojowe na największej 
ulicy w centrum Kafr Nabuda, zostali obrzuceni kamieniami przez rozgniewanych cywilów, żądających opuszczenia przez nich miasta. W 
pewnym momencie z tłumu oddano także strzały z pistoletu w kierunku wozu bojowego dżihadystów. Pomimo tego, że terroryści 
odpowiedzieli ogniem z broni maszynowej [zabijając trzech powstańców i raniąc około dwudziestu], mieszkańcom udało się przepędzić 
okupanta. Niestety, przy wymianie ognia zostało także rannych wiele osób postronnych, w tym kobiety i dzieci. 

Niemalże od razu w internecie pojawiły się nagrania z tych starć: https://twitter.com/TheDaneChris/status/830605514866294785 
W toku walk miejscowi zdobyli stanowisko moździerzowe terrorystów [wraz ze zgromadzoną tam amunicją], a też spalili jedną z 

półciężarówek [pickup truck] służącą islamistom jako mobilna platforma do prowadzenia ognia maszynowego: 
https://twitter.com/TheDaneChris/status/830601643246886912 

Według jednego z raportów, bezpośrednim powodem wybuchu starć był fakt, iż obie grupy terrorystyczne usiłowały dokonać 
koncentracji własnych sił, aby następnie móc uderzyć na pozostające pod kontrolą rządu sąsiednie miasta Al-Mughair i Karnaz - jednak 
mieszkańcy Kafr Nabuda bardzo nie chcieli, by po miesiącach względnego spokoju walki w okolicy rozgorzały na nowo. Część 
komentatorów spekuluje też, że miejscowi chcą się pojednać z rządem w Damaszku przekazując miasto pod kontrolę sił rządowych. 

Ahrar al-Szam to jedno z najważniejszych ugrupowań islamistycznych w Syrii, cieszące się poparciem zarówno Turcji i wrogich Syrii 
państw arabskich, jak i rządów państw zachodnich. O tych powiązaniach wspominaliśmy na marginesie jednego z naszych 
wcześniejszych artykułów, na łamach Xportalu. 
(Na podst. Al-Masdar News, Twitter oprac. M. M.) 
Za: http://xportal.pl/?p=28404 

--------------------------------------------------------------------------------------------------- 
 

Z NIEMIEC DOCHODZĄ GŁOSY O KŁAMLIWEJ NARRACJI N/T WOJNY W SYRII {1.II.2017} 
Grupa niemieckich profesorów w swoim wspólnym oświadczeniu opowiedziała się przeciwko stanowisku zachodnich mediów głównego 

nurtu w sprawie roli Rosji i Iranu w syryjskim konflikcie oraz przypomniała o źródłach przewlekłego konfliktu. 
Autorzy „Oświadczenia w sprawie wojny w Syrii”, członkowie rady naukowej organizacji „Attac Deutschland” stwierdzają, że Rosja i 

Iran „najpierw wyczerpały wszystkie możliwości dyplomatycznego i pokojowego uregulowania konfliktu” i dopiero po tym zdecydowały się 
na ingerencję zbrojną. Attac to organizacja krytykująca procesy globalizacji i wzywająca do „globalizacji o społecznym i ekologicznym 
profilu”. 

Obalenie al-Asada planowano od 2001 roku 
Naukowcy którzy podpisali Oświadczenie, przypominają, że zgodnie z wypowiedziami byłego dowódcy sił NATO w Europie Wesleya 

Clarka, USA tuż po zamachach 11 września 2001 r. podjęły decyzję w sprawie zmiany reżimów w siedmiu państwach w tym w Syrii. Od 
2005 r. w tym celu zaczęto tworzyć odpowiednie warunki, w tym „organizować liczne propagandowe akcje medialne wymierzone w reżim 
Al-Asada” oraz „finansować i szkolić armię dżihadystów” która w zachodnich mediach była łagodnie nazywana „umiarkowaną opozycją”. 

„Jednocześnie najliczniejsza siła wojskowa tej opozycji należała do systemu Al-Kaidy i radykalnej islamskiej organizacji Dżabhat an-
Nusra” [które w USA dużo wcześniej były klasyfikowane jako organizacje terrorystyczne. Nazywa się to „fałszywą flagą” ... przecież elity 
waszyngtońskie tę organizację stworzyły... - ad]. 

Właśnie te grupy miały zostać wykorzystane do obalenia rządów w Damaszku i Teheranie. 
Rosja najpierw nie ingerowała w syryjski konflikt, „dopóki ten konflikt należało się traktować jako wyłącznie wewnętrzny” i aktywnie 

wystąpiła po stronie syryjskiego rządu dopiero wówczas, gdy organizacja terrorystyczna Państwo Islamskie „środkami terroru, przy 
wsparciu wojskowym i logistycznym służb specjalnych USA, Arabii Saudyjskiej i Turcji, przejęła kontrolę nad obszernymi terytoriami na 
północy Iraku, włącznie z dużym miastem Mosul”. 

Atak z użyciem sarinu i rozbrojenie chemiczne [Syrii] 
Autorzy oświadczenia uważają, że w sierpniu 2013 r. Barack Obama podjął niespodziewaną decyzję w sprawie przełożenia ataku 

zbrojnego na Syrię właśnie dlatego iż uświadomił sobie - że nie uda się zwalić winą za atak chemiczny w Ghucie niedaleko Damaszku, w 
którym zginęły setki ludzi, na reżim Al-Asada, ponieważ badanie próbek pobranych w Ghucie pokazało - że „sarin nie pochodził z 
arsenałów syryjskiej armii”. 

Wówczas Obama wybrał plan B: nalotów nie będzie, jeśli Al-Asad zgodzi się na zniszczenie całej broni chemicznej pod kontrolą ONZ. 
„Koniec końców to właśnie Rosja i nikt inny z dyplomatycznym sprytem wykorzystała tę zmianę kursu do likwidacji całego syryjskiego 

arsenału chemicznego przy wsparciu USA oraz pod kontrolą ONZ” - czytamy w oświadczeniu. Autorzy jednak podkreślają, że zachodnie 
rządy i media ani słowa nie wspomniały o tym osiągnięciu Rosji w sferze polityki pokojowej. 

„Al-Asad w ogóle nie może ustąpić z urzędu” 
Rosja i Iran z całych sił starały się położyć kres wojnie w Syrii środkami dyplomatycznymi, i w drodze rozmów - piszą autorzy 

oświadczenia i przypominają o mnóstwie propozycji dotyczących długotrwałego zawieszenia broni w Aleppo, które terroryści 
wykorzystywali do uzbrojenia. 

Naukowcy krytykują państwa zachodnie, lecz w pierwszej kolejności uzbrojonych powstańców, którzy odrzucali wszelkie rozmowy z Al-
Asadem i twierdzili, że przesłanką do rozmów jest jego obalenie. 

https://twitter.com/TheDaneChris/status/830605514866294785
https://twitter.com/TheDaneChris/status/830601643246886912
http://xportal.pl/?p=27483
http://xportal.pl/?p=27483
http://xportal.pl/?p=28404
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„Tymczasem każdy rozsądny i dalekowzroczny polityk na pewno zdawał sobie sprawę z tego, że Al-Asad w ogóle nie może ustąpić z 
urzędu, nawet gdyby tego chciał”. 

Przecież: „Al-Asad reprezentuje wszystkie grupy religijne i mniejszości narodu syryjskiego, zwłaszcza dotyczy to alawitów, chrześcijan, 
jazydów i innych, którzy popierają Al-Asada ze względu na deklarowany przez niego świecki charakter władzy i liczą na to, że tak po 
prostu nie podda się i nie zwolni pola dla Państwa Islamskiego, które niewątpliwie dokonałoby masowego ludobójstwa mniejszości 
religijnych i alawitów”. 

Bomby dobre i złe 
Dalej autorzy zatrzymują się na problemie ofiar wśród ludności cywilnej. Z ich punktu widzenia naświetlanie tego tematu w zachodnich 

mediach wyróżnia jednostronne podejście - antyrosyjskie nastawienie, „propaganda” i ukrywanie przestępstw sił antyrządowych 
przeciwko ludności cywilnej. 

„Chociaż jesteśmy przeciwko zestawianiu liczby ofiar z obu stron, lecz ze względu na jednostronne antyrosyjskie naświetlanie tego 
tematu i propagandy w zachodnich mediach, powinniśmy pamiętać, że od sierpnia 2014 roku w Iraku bomby dowodzonej przez USA 
koalicji zabiły 40 tys. cywilów, jest co najmniej czterokrotnie więcej niż liczba ofiar w Aleppo. Tylko w rejonie Mosulu zginęło 15 tys. osób” - 
czytamy w oświadczeniu. 

Dalej: „Od 1980 roku tylko USA przeprowadzały ataki, okupowały i bombardowały 14 państw muzułmańskich. Przez ostatnie dwa 
stulecia żadne z państw muzułmańskich nie atakowało państw zachodnich”. 

W kwestii ewakuacji powstańców przez syryjskich, rosyjskich i irańskich wojskowych zachodnie media również zawsze obarczały winą 
tylko jedną stronę konfliktu: Rosję i Iran - zwracają uwagę autorzy oświadczenia. „Jednak kiedy powstańcy na oczach wszystkich podpalili 
osiem syryjskich autobusów, które przyjechały, aby ewakuować powstańców i ich rodziny, te same media nagle utraciły zdolność mowy”. 

„Fatalna polityka zmiany reżimów” 
Według słów autorów, „wyjątkowo ich przeraża”, że zachodnie media - „ani słowa nie wspomniały o realizowanej przez USA fatalnej 

polityce zmiany ‘reżimów’ na Bliskim i Środkowym Wschodzie, nie mówiąc już o jej krytykowaniu”. 
Tak zwane „niedoszłe państwa”, będące dobrym gruntem do dalszego rozprzestrzenienia się terroryzmu i główną przyczyną 

nieustającego napływu uchodźców, są owocem tej polityki - uważają naukowcy. 
Na zakończenie autorzy wyrażają niepokój z powodu „nowej zimnej wojny” między Zachodem i Rosją, która najwyraźniej coraz 

bardziej się rozkręca oraz wzywają „wszystkie grupy społeczne do wzięcia udziału w dyskusji politycznej i opowiedzenia się za metodami 
zapobiegania konfliktom i wojnom wspólnie z ruchem zwolenników pokoju”. 
Za: https://pl.sputniknews.com/polityka/201701314732288-Sputnik-niemieccy-profesorzy-mainstreamowe-media-Rosja-Syria-Zachod/ 

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 
 

PUTIN WPROST O NWO, PEDOFILACH I SATANIZMIE: BĘDZIEMY BRONIĆ CHRZEŚCIJAŃSKICH WARTOŚCI 
Przemówienie świąteczne Prezydenta Rosji Władimira Pu-tina zostało całkowicie przemilczane przez tzw. „zachodnie” media. Poniższy 

fragment tłumaczy dlaczego... 
[...] Kolejne wyzwanie dla rosyjskiej tożsamości jest związane z procesami, które można obserwować poza granicami Rosji. Są to: 

polityka zagraniczna, moralność i inne aspekty. Widzimy, że kraje euroatlantyckie podążają drogą, która zaprzecza czy wręcz wyklucza 
ich korzenie, wliczając w to korzenie chrześcijańskie, które tworzą bazę Zachodniej Cywilizacji. 

W tych krajach podstawa moralna i wszelkie tradycyjne wartości są odrzucane - narodowe, religijne, kulturalne, nawet tożsamość 
płciowa jest odrzucana i relatywizowana. Taka polityka traktuje wielodzietną rodzinę na równi z partnerstwem homoseksualnym, a wiara w 
Boga jest równoznaczna wierze w szatana. 

To nadużywanie i wyolbrzymianie politycznej poprawności w tych krajach prowadzi do tego, że należy poważnie rozważyć możliwość 
legalizacji partii, które będą mieć na celu propagandę pedofilii. 

Wielu obywateli państw europejskich w rzeczywistości wstydzi się swoich religijnych przynależności, i nawet boi się o nich mówić. 
Chrześcijańskie święta i uroczystości są likwidowane, czy też ich nazwy są „neutralnie” zmieniane, tak jakby ktoś się miał wstydzić świąt 
chrześcijańskich. Tą metodą ukrywa się głębsze moralne wartości tychże uroczystości. 

Kraje te próbują narzucić siłą ten sam model na inne kraje, globalnie. Jestem głęboko przekonany, że jest to bezpośredni sposób na 
degradację i prymitywizację. A to prowadzi do głębokiego demograficznego i moralnego kryzysu na Zachodzie. 

Jaki może być lepszy dowód na moralny kryzys społeczeństwa niż utrata jego funkcji rozrodczości? Niemalże wszystkie rozwinięte 
kraje zachodnie nie mają wystarczającej rozrodczości by się utrzymać na tym samym poziomie, nawet z pomocą migrantów. 

Bez wartości moralnych, które są zakorzenione w Chrześcijaństwie i innych światowych religiach, i bez reguł i moralnych wartości, 
które się ukształtowały i rozwinęły przez millenia - ludzie nieuchronnie utracą swoją godność. 

I myślimy, że prawa i naturalna jest obrona tych moralnych wartości. 
Należy respektować prawa każdej mniejszości do samookreślenia, ale jednocześnie nie można dopuścić do tego by prawa większości 

nie były respektowane. 
W tym samym czasie gdy ten proces następuje na poziomie państwowym, na poziomie międzynarodowym zauważamy próby 

stworzenia jednobiegunowego i jednolitego modelu świata, w którym usuwane będą instytucje prawa międzynarodowego i suwerenności 

https://pl.sputniknews.com/polityka/201701314732288-Sputnik-niemieccy-profesorzy-mainstreamowe-media-Rosja-Syria-Zachod/
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narodowej. W takim jednobiegunowym, zunifikowanym świecie nie będzie miejsca na suwerenne państwa. Taki świat potrzebuje tylko 
wasali. 
Za: https://www.youtube.com/watch?v=Apmy9H9YVPo 
Za: https://www.monitor-polski.pl/putin-wprost-o-nwo-pedofilach-i-satanizmie-bedziemy-bronic-chrzescijanskich-wartosci/ 

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 
 

TEGO FILMU NIE CHCE POKAZAĆ ŻADNA TELEWIZJA. ŚLADY ZBRODNI WOŁYŃSKIEJ, KTÓRE ODBIERAJĄ MOWĘ. „PO 
POWROCIE DO KRAJU PRZEZ TRZY TYGODNIE NIE MOGŁEM DOJŚĆ DO SIEBIE” 

Robert Kmieć zajmuje się poszukiwaniem skarbów od kilkunastu lat. Wyciąga z jezior czołgi, samoloty i wozy opancerzone. Dla niego 
ta praca jest odkrywaniem historii, często makabrycznej, brutalnej i niewygodnej politycznie. Tak jest w przypadku rzezi wołyńskiej, 
podczas której tysiące naszych rodaków straciło życie. W rozmowie z Menstream.pl opowiada jak trudno dotrzeć z prawdą do 
społeczeństwa. 

Wywiad na stronie Menstream.pl 
MENSTREAM.PL: - Jak to możliwe, że Ukraina pozwoliła zbliżyć się polskim badaczom do miejsca zbrodni? To przecież niewygodne 

fakty. 
ROBERT KMIEĆ: - Dostaliśmy od władz Ukrainy zezwolenie na kilka dni pobytu w okręgu wołyńskim. Pojechał z nami również Adam 

Sikorski, znany z telewizyjnego programu: Było, nie minęło. To on dokumentował całą ekspedycję. Były dwa wyjazdy, w ubiegłym roku i 
wcześniej, dwa lata temu. Można powiedzieć, że nasze poszukiwania były trochę półlegalne. 

[...] Nie mogliśmy przecież powiedzieć wprost Ukraińcom, po co tak naprawdę jedziemy na Wołyń. 
Akurat zdarzyło się, że prezydent Bronisław Komorowski miał spotkać się z prezydentem Ukrainy na otwarciu polskiego, powojennego 

cmentarza. To było właśnie niedaleko miejsca, które chcieliśmy sprawdzić. Wytłumaczyliśmy, że jesteśmy na miejscu w związku z tym 
wydarzeniem. To była nasza przykrywka. 

- I nikt nie obserwował, co tam robicie? Trochę trudno w to uwierzyć. 
ROBERT KMIEĆ: - Oczywiście byliśmy sprawdzani. Funkcjonariusze KGB co rusz przyjeżdżali, przyglądali się, wypytywali i patrzyli na 

ręce. Zdarzało się, że chcieli utrudnić nam poszukiwania podrzucając gdzieś niewybuch. 
[...] To, co zobaczyłem na Ukrainie, ma się nijak do tego, co oglądałem wcześniej, w kilkunastoletniej karierze poszukiwacza. Nieraz już 

miałem do czynienia z grobami żołnierskimi, z których wyciągaliśmy czaszki i kości. Widziałem już po pięćdziesiąt osób pochowanych 
zbiorowo. Stojąc jednak nad mogiłami w Wołyniu - coś ścisnęło mi serce. Jeszcze po powrocie do kraju, przez kilkanaście dni, nie 
mogłem dojść do siebie. Do dzisiaj trudno dobierać słowa, gdy o tym opowiadam. 

- Co tak Panem wstrząsnęło? 
ROBERT KMIEĆ: - To może zrozumieć tylko osoba, która stoi nad grobem, w którym, spoczywa nie jedna osoba, lecz dziesiątki dzieci 

powrzucanych jedno na drugie. Bo większość zwłok w odnalezionych przez nas mogiłach, to były właśnie dzieci, w różnym wieku. 
Znajdowaliśmy szczątki dwulatków, czterolatków, dziesięciolatków. 

 

 
 

- Żołnierze Ukraińskiej Powstańczej Armii nie oszczędzali przecież nikogo. Mordowano całe rodziny, bez wyjątku. 

https://www.youtube.com/watch?v=Apmy9H9YVPo
https://www.monitor-polski.pl/putin-wprost-o-nwo-pedofilach-i-satanizmie-bedziemy-bronic-chrzescijanskich-wartosci/
http://menstream.pl/wiadomosci-reportaze-i-wywiady/wyznania-poszukiwacza-ofiar-rzezi-wolynskiej-tego-co-znalazl-nie-chciala-pokazac-zadna-telewizja,0,1355028.html
http://niezlomni.com/wp-content/uploads/2014/02/wolyn2.jpg
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ROBERT KMIEĆ: - Tylko że w jaki sposób. W niektórych czaszkach małych dzieci, były dziury wielkości pięści, zapewne od uderzenia 
młotkiem lub siekierą. Przecież to jest niewyobrażalne, żeby tak postępować z drugim człowiekiem. Pytaliśmy też Ukraińców, którzy 
zainteresowani podchodzili do nas, czy pamiętają tamte lata. Niektórzy zgodzili się mówić. 

[...] Akurat prowadziliśmy prace blisko ukraińskiej wsi Ostrówki. Lasy i pola, obok tej miejscowości, do dzisiaj noszą miano trupiego 
pola, pobliscy mieszkańcy bez problemu potrafią je wskazać. To tam Ukraińcy wymordowali setki Polaków pozostawiając ciała bez 
pochówku. W lasach walały się trupy, które stały się pożywką dla kruków. Dopiero po dwóch tygodniach armia rosyjska, która zajęła tamte 
ziemie, nakazała pobliskim mieszkańcom wykopać mogiły i powrzucać do nich zwłoki. Odór rozkładających się ciał było ponoć czuć w 
promieniu kilku kilometrów a zwłoki kobiet, dzieci i mężczyzn były już tak rozłożone iż trzeba było ściągać je do mogił bosakami i 
widłami, bo już się rozczłonkowywały, odpadały ręce, nogi i głowy. I my te mogiły właśnie odkryliśmy. 

[...] No i byli jeszcze wspomniani funkcjonariusze z KGB, którzy nas nachodzili. Pamiętam, jak mundurowi przyjechali i rzucili 
wszystkich na maskę samochodu. Rewizja, pytania, oglądanie sprzętu. Było ich kilku. Dowódca przez dłuższy czas wydzwaniał do swoich 
zwierzchników z pytaniem, co z nami zrobić. W końcu odpuścili, bo nie znaleźli podstaw do zatrzymania. Mieliśmy szczęście. Innym 
razem prawie się zdemaskowaliśmy. Mundurowi byli o krok, by zobaczyć ogrom naszych odkryć. 

Gdy już zorientowaliśmy się, z czym mamy do czynienia, trzeba było wszystkie szczątki opisać, skatalogować i policzyć. Pomagali w 
tym archeolog oraz antropolog, których mieliśmy w naszej ekipie. Wszystko układali skrzętnie na workach rozłożonych na ziemi obok 
grobowca. Robiliśmy dokumentację, fotografie by nikt nie zarzucił nam bezczeszczenia ciał. Nagle usłyszeliśmy dźwięk silnika, 
to były dwa samochody KGB. Na szczęście, droga przez pola była trudna, więc trochę zajęło im dotarcie na nasze stanowisko 
badawcze. Mieliśmy więc czas, by zareagować. Cztery osoby szybko wykopały nowy dół, do którego poskładaliśmy wydobyte już z 
mogiły szczątki i ponownie przysypaliśmy ziemią. Na to poszła beczka, na niej porozkładaliśmy jedzenie, dla niepoznaki. Jak Ukraińcy 
dotarli na miejsce i zajrzeli do mogiły, było w niej chyba sześć ciał. Tylko tyle znaleźliście? - zapytali. Pokręcili się trochę po obozowisku i 
odjechali. 

 
- Co się później stało z tymi wszystkimi szczątkami? Nadal są zakopane na trupim polu? 
ROBERT KMIEĆ: - Nie mogliśmy tak tego zostawić. Wszystkie odnalezione przez nas zwłoki, zostały przeniesione na polski cmentarz, 

gdzie została odprawiona msza przez polskiego księdza. 
- Na tym samym cmentarzu, na którym mieli spotkać się prezydenci? 
ROBERT KMIEĆ: - Tak, z jakiś powodów których nie znam, do spotkania głów obu państw nie doszło. Były jednak osoby z Polski, 

rodziny pochowanych tutaj w czasie wojny rodaków. Przyjechali również przedstawiciele duchowieństwa ukraińskiego. Pamiętam, że jak 
zaczęła się część mszy, podczas której chowano wszystkie znalezione przez nas szczątki opuścili oni cmentarz i stali za płotem. Wszyscy 
byli w szoku, nie rozumieli takiego zachowania. 

- Jak Pan je interpretuje? 
ROBERT KMIEĆ: - Jestem prostym człowiekiem, nie wiem co o tym sądzić. Najważniejsze było dla mnie wtedy upamiętnienie pamięci 

zamordowanych. 
- Na trupim polu też stanął jakiś znak, przypominający o tej zbrodni? 

http://niezlomni.com/wp-content/uploads/2014/02/wolyn1.jpg
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ROBERT KMIEĆ: - Ukraińcy pozwolili nam wyciąć dwa drzewa. Zbiliśmy z nich krzyż, który tam stanął. Tylko w ten sposób, oraz 
krótką modlitwą, mogliśmy oddać hołd wymordowanym rodzinom. 

- A co stanie się z zebranym przez badaczy materiałem? Przecież robiliście zdjęcia, kręciliście materiał filmowy. 
ROBERT KMIEĆ: - To nie zginie. Adam Sikorski robi na jego podstawie film dokumentalno-fabularyzowany. Mogę zdradzić, że obraz 

będzie miał premierę już we wrześniu tego roku, będą pokazy w Warszawie. Po premierze można spodziewać się niemałego 
zamieszania. 

[...] Tylko ten film przedstawi prawdę historyczną, pokażemy doły śmierci, które zastaliśmy w Ukrainie. Będą inscenizacje mordu, 
żadnego przekłamania. Moim zdaniem to wstrząsający materiał. Proszę sobie wyobrazić, że żadna stacja telewizyjna nie jest 
zainteresowana wyemitowaniem dokumentu, ponieważ jest zbyt drastyczny i bije w interesy ukraińsko-polskie. Na szczęście znalazł się 
człowiek, który wyłożył pieniądze na realizację projektu. Tyle mogę powiedzieć. 

Jeżeli były mordy, to trzeba pokazać, w jaki sposób ich dokonywano. Nie mówię, byśmy rozpętywali trzecią wojnę światową i szli na 
Ukraińców. Jednak dopóki władze tego narodu nie przyznają, że takie zbrodnie miały miejsce i nie potępią tego, co się wydarzyło, to nie 
ma mowy o jakimkolwiek pojednaniu. Stepan Bandera, który ponosi odpowiedzialność za zorganizowane ludobójstwo polskiej ludności 
cywilnej na Wołyniu, nadal jest przecież traktowany u nich, jak bohater narodowy. 

- Trzy lata temu zostało mu nadane największe odznaczenie państwowe na Ukrainie. Później je cofnięto. 
ROBERT KMIEĆ: - Co z tego, jeśli w zamian postawili mu kolejny pomnik? Ponad osiem szkół na terenie Ukrainy, nosi też imię 

Bandery, podobnie jak ok. dwieście ulic, nie mówiąc o innych instytucjach. Oni naprawdę uważają go za wielką postać. Jeszcze sporo 
czasu może minąć, nim zmienimy karty historii. 
Za: http://niezlomni.com/tego-filmu-dokumentalnego-nie-chce-pokazac-zadna-telewizja-slady-zbrodni-wolynskiej-ktore-odbieraja-mowe-
po-powrocie-do-kraju-przez-trzy-tygodnie-nie-moglem-dojsc-do-siebie/ 

--------------------------------------------------------------------------------------------------- 
 

ŻYDOWSKI OSZUST CHCIAŁ PERZEPROWADZIĆ AUDYT REPRYWATYZACJI WARSZAWY {22.I.2017} 
 

 
 

Prezydent Warszawy Hanna Gronkiewicz-Waltz zamierzała przeprowadzić niezależny audyt warszawskiej „reprywatyzacji” 
która okazała się jedną z największych afer III RP. Trzy tygodnie temu warszawski ratusz otworzył koperty z ofertami na 
przeprowadzenie audytu. Najlepszą ofertę przedstawiła fundacja żydowskiego oszusta Noaha Rosenkranza. Wczoraj audyt 
został unieważniony. Przyglądnijmy się sprawie z bliska, ponieważ można się domyślać, że żydowska fundacja złoży ofertę po 
raz drugi. 

Przypomnijmy. W istocie, o rzeczywistej reprywatyzacji nie może być mowy, gdyż problem dotyczy przekazywania gruntów w ręce 
organizacji mafijnej, na czym tracili zwykli mieszkańcy. Centralne Biuro Antykorupcyjne prowadzi obecnie kontrolę i śledztwa w sprawie 
kamienic położonych w luksusowych miejscach w stolicy, której symbolem stała się działka przy pl. Defilad. Zamieszani w mafijne układy, 
i działanie na szkodę państwa mafiosi z Wołomina, urzędnicy, handlowcy i klika Platformy Obywatelskiej z Hanną Gronkiewicz-Waltz na 

http://niezlomni.com/tego-filmu-dokumentalnego-nie-chce-pokazac-zadna-telewizja-slady-zbrodni-wolynskiej-ktore-odbieraja-mowe-po-powrocie-do-kraju-przez-trzy-tygodnie-nie-moglem-dojsc-do-siebie/
http://niezlomni.com/tego-filmu-dokumentalnego-nie-chce-pokazac-zadna-telewizja-slady-zbrodni-wolynskiej-ktore-odbieraja-mowe-po-powrocie-do-kraju-przez-trzy-tygodnie-nie-moglem-dojsc-do-siebie/
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czele, próbuje wybielić się w oczach doprowadzonych do białej gorączki Polaków, przeprowadzając niezależny audyt. Do drugiego 
przetargu zgłosiła się Kancelaria Prawna Drzewicki, Tomaszek i Wspólnicy, wyceniając swoje usługi na 861 tys. złotych oraz Fundacja 
Ochrony Żydowskiego Dziedzictwa Intelektualnego i Gospodarczego „Jekke” która zadeklarowała, że przeprowadzi audyt za 780 tys. zł. 
Zgodnie ze złożoną ofertą, fundacja deklaruje, że w jeden miesiąc prześwietli 26 lat reprywatyzacji Warszawy, orzekając czy doszło do 
jakichkolwiek nieprawidłowości. Według Krajowego Rejestru Sądowniczego oraz informacji zamieszczonych na portalu Goldenline, jej 
prezesem jest Noah Rosenkranz [kiedyś nazywał się Mariusz Korniłowicz]. Teoretycznie oferta „Jekke” była najatrakcyjniejsza. Problem w 
tym, iż Rosenkranz to wyrafinowany hochsztapler, którego kariera opiewa w liczne oszustwa i fałszerstwa. 

Sędzia z lodówką 
Kariera „zawodowa” posługującego się różnymi tożsamościami Korniłowicza jest wyjątkowo zawiła. Śmiało można by o niej nakręcić 

niejeden film. W 1996 r., po pozytywnie odbytej aplikacji sędziowskiej w Suwałkach, Mariusz Korniłowicz został powołany przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej Aleksandra Kwaśniewskiego na stanowisko sędziego, którego funkcję sprawował w Augustowie. Rok 
później został przeniesiony do Sądu Rejonowego w Piszu. Orzekał tam jedynie przez 5 lat, ponieważ wyrokiem Wyższego Sądu 
Dyscyplinarnego w Warszawie, z 18 czerwca 2002 r., uznano że należy usunąć go z urzędu sędziego. Jakie były tego powody? 
Rozpoczęło się dość niewinnie, bo powodem była służbowa ... lodówka. W 2000 roku, piski sędzia przedstawił w sądzie fakturę na 1608 
złotych, która miała zaświadczać o zakupie lodówki do jego służbowego mieszkania. Jednak kilka miesięcy temu, po przeprowadzonej 
reprywatyzacji w mieszkaniu Karłowicza, udowodniono że, rzekomo nowa lodówka, to w rzeczywistości zerdzewiały, stary grat, który 
sędzia zakupił od szwagra. Sprawa wywołała skandal w środowisku sędziowskim, dlatego postanowiono szczegółowo prześwietlić osobę 
wyrastającego na perfidnego oszusta sędziego. I okazało się, że Korniłowicz wycisnął z sądu ponad 7600 złotych. Tłumaczył to 
wyjazdami na szkolenia, które jak się okazało nigdy się nie odbyły. Karniłowicz pożegnał się z orzekaniem w sądzie, a nim samym zajęła 
się prokuratura. Ostatecznie został skazany na 1,5 roku więzienia w zawieszeniu na 3 lata, 4800 zł grzywny oraz pokrycie kosztów 
sądowniczych, czego o tej pory nie uczynił. 

Radca o [nie]skazitelnym charakterze 
Dyscyplinarnie zwolniony Korniłowicz, został pozbawiony sprawowania urzędu sędziego, adwokata i radcy prawnego. Nie spełniał 

istotnego warunku, jakim jest „nieskazitelny charakter”. Nic sobie z tego nie robił. Przedkładając fałszywe dokumenty - został przyjęty do 
Olsztyńskiej Izby Radców Prawnych. Podobnie jak w przypadku kariery sędziowskiej, również praktyka radcowska, nie była wolna od 
oszustw. Tym razem na jeszcze większą skalę. W pewnym momencie, Korniłowicz przestał rozliczać się z niektórymi klientami, od 
których pobierał duże profity. W 2009 r. został ukarany przez Okręgowy Sąd Dyscyplinarny grzywną w wysokości 14 tys. zł, zaś dwa lata 
później 7500 zł. Zawiesił działalność. Żadnej z grzywien nie zapłacił, zaś w 2011 r., po raz kolejny [sic!] został pozbawiony możliwości 
sprawowania zawodu radcy prawnego. 

Profesor w jarmułce 
Jedyne studia jakie ukończył Mariusz Karniłowicz to studia prawnicze Uniwersytetu Warszawskiego, których został absolwentem w 

1991 r. 18 lat później, wyleciał do rodzimego Izraela na szkolenie dla profesorów [sic!], gdzie - w myśl talmudycznych dyrektyw - zmienił 
nazwisko na Noah Rosenkranz, co ułatwiło mu oszukiwać znienawidzone „państwo Polin”. Ponieważ, jego kariera radcowska dobiegła 
końca, więc zabrał się za kształcenie młodego pokolenia na wyższych uczelniach w Polsce. Posługujący się fałszywymi dyplomami: 
doktorskim z Berlina i habilitacyjnym z Jerozolimy, został niemalże z „ulicy” przyjęty do 5 uczelni w Polsce: Wyższej Szkoły Businessu, 
Administracji i Technik Komputerowych w Warszawie, Wyższej Szkoły Przedsiębiorczości i Nauk Społecznych w Otwocku, na Wydział 
Prawa i Administracji Uczelni im. Ryszarda Łazarskiego w Warszawie oraz Uniwersytet Przyrodniczo-Humanistyczny w Siedlcach. 
Pełniąc stanowisko profesora uczelnianego, rozpoczął pracę w roku akademickim 2010/11. Nienagannie ubrany, z charakterystyczną dla 
żydów erudycją, w jarmułce na głowie i chełpiący się „osiągnięciami naukowymi na świecie”, w drugim semestrze wpadł jak śliwka w 
kompot. Kierownik działu kadr siedleckiego uniwersytetu interweniował w jego sprawie - w Departamencie Uznawalności Wykształcenia 
MNiSW, prosząc o potwierdzenie prawdziwości dyplomów - nota bene lubianego przez studentów - żydowskiego „profesora”. Okazało się, 
że dyplomy Rosenkranza to prymitywne świstki, na które dało się nabrać, aż pięć wyższych uczelni w Polsce. 

Rabin 
W latach 2011-2012 Noah Rosenkranz ukrywał się przed policją, za wszelką cenę próbując uniknąć kary więzienia. Kiedy jeden z 

wyroków się przedawnił, w 2013 r. żydowski bajkopisarz zapisał się na studia z judaistyki na Uniwersytecie Jagiellońskim na które 
uczęszczał, z zapuszczoną, charakterystyczną dla chasydów brodą - podając się za rabina. Co ciekawe, według z zamieszczonych 
informacji na portalu Goldenline, wynika że Żyd zna doskonale cztery języki: hebrajski [„ojczysty”], polski, niemiecki i angielski i kilka 
innych na poziomie podstawowym. Studenci i wykładowcy UJ dość prędko zorientowali się, że Rosenkranz hebrajskiego nie zna wcale a 
rabinem być może jest, ale jedynie w swojej wyobraźni. 

Fundacja 
W 2014 roku Noah Rosenkranz założył Fundację Ochrony Żydowskiego Dziedzictwa Intelektualnego i Gospodarczego „Jekke”, która 

oficjalnie zajmuje się promocją kultury żydowskiej oraz reprezentowaniem osób pokrzywdzonych przez działania antysemickie. Fundacja 
prowadzi oficjalnie blog, który nie kryje się z jawnie antypolskim charakterem. Świadczy o tym jeden z najświeższych opublikowanych 
felietonów „Dzieje się nigdzie, czyli w Polsce” - autorstwa osoby o znajomo brzmiącym imieniu „Noah”: 

Polacy niszczą pomniki ku czci pomordowanych żołnierzy radzieckich, zapominając o tym, że żołnierze radzieccy wyzwolili Polskę 
spod okupacji niemieckiej, a tereny te zostały Polsce oddane w czasowe administrowanie, do momentu podpisania traktatu pokojowego. 
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Na szczęście taka umowa nie została dotychczas zawarta. Jest szansa, że te nieudolne rządy niebawem skończą się, „zegarek” trzeba 
odebrać „małpie”. Istnienie Polski w obecnych granicach, to chichot historii, jest nadzieja, że ten „bękart traktatu wersalskiego” wróci do 
właściwych proporcji powierzchniowych. 

Tymi słowami, prawdopodobnie sam prezes fundacji wypowiedział się na temat usunięcia Pomnika Wdzięczności, będącego częścią 
Mauzoleum Żołnierzy Radzieckich w Stargardzie Szczecińskim. Równie antypolsko jest w odpowiedziach na komentarze, które pod 
tekstami pozostawiają internauci. Autor każdej krytycznej wobec działalności Fundacji lub napisanego tekstu opinii, klasyfikowany jest 
przez administratora jako „antysemita” lub entuzjasta Adolfa Hitlera. W myśl przemysłu Holocaustu, reprezentowanego przez 
antypolonistycznych i antychrześcijańskich żydów, wszystko po staremu. 

Czy „Jekke” wygra przetarg? 
Za wszystkie z toczonych postępowań, szeregowy polski obywatel, już dawno zostałby doprowadzony pod sąd i usłyszałby wyrok 

przynajmniej na kilkanaście lat pozbawienia wolności. Tymczasem Noah Rosenkranz czuje się bezkarnie, piastując stanowisko prezesa 
rady nadzorczej Fundacji Ochrony Żydowskiego Dziedzictwa Intelektualnego i Gospodarczego „Jekke” i deklarując chęć przeprowadzenia 
audytu reprywatyzacji Warszawy. 

Próbę udziału fundacji w przetargu można odczytać na różne sposoby. Po pierwsze, wszelką działalność Noaha Rosenkranza, w tym 
chęć przeprowadzenia audytu, można wytłumaczyć perykopą Talmudu - najważniejszej dla żydów księgi: Goje są poza ochroną prawa i 
Bóg „wystawił ich pieniądze Izraelowi”. Żydzi mogą okłamywać gojów [Baba Kamma 113a]. - Zwycięstwo w przetargu otwierałoby 
talmudystom drogę do łatwego oszukania warszawskiego ratusza, a w konsekwencji hochsztaplerskiego zarobku, próbie wybielenia 
„swoich” - zamieszanych w mafijne układy oraz pogłębienie chaosu na polskiej scenie politycznej. Po drugie hipotetyczne przejęcie 
audytu przez Rosenkranza to polityczne harakiri platformerskiej kliki. Po trzecie, można mieć przypuszczenia, że kandydatura „Jekke” nie 
jest przypadkowa. Co więcej jest odpowiedzią na zaproszenie Hanny Gronkiewicz-Waltz. Drugi przetarg został anulowany, ale domyślać 
się można że powyższy scenariusz sprawdzi się w kolejnym. 

Być może to naiwna próba Bufetowej w celu oczyszczenia się i omamienia zbulwersowanych Polaków rękami oszusta i fałszerza, 
próbując w ten sposób dowieść o swojej niewinności. Niewykluczone, że korzystając z doświadczenia Rosenkranza, prezydent Warszawy 
chce sfałszować dowody w sprawie i bronić się wyprodukowanymi falsyfikatami, na czym świetnie zna się „żydowski rabin”. 
Prawdopodobnie „bufetowa” liczy na to, że Polacy dadzą się nabrać. Nic bardziej mylnego. Nawet liberalny mainstream nie pozostawi na 
niej suchej nitki ... a żydzi będą drwić w najlepsze. 
Jacek Międlar 
Za: http://jacekmiedlar.pl/2017/01/10/zydowski-oszust-chcial-przeprowadzic-audyt-reprywatyzacji-warszawy/ 

--------------------------------------------------------------------------------------------------- 
 

FINANSUJEMY DZIAŁALNOŚĆ TROPICIELI „ANTYSEMITYZMU”, A ONI DONOSZĄ NA POLSKĘ 
Na świecie trwa międzynarodowa nagonka wymierzona w dobre imię Polski i Polaków. Największym elementem jest 

zespawanie z naszym narodem stereotypu o rzekomym wrodzonym antysemityzmie Polaków, odpowiedzialnych za holokaust. 
Co gorsza, jak zauważa w swoim nowym tekście opublikowanym na łamach tygodnika „Polska Niepodległa” [przedruk - poniżej] 
Grzegorz Braun, sami sponsorujemy „badaczy” polskiego antysemityzmu. 

Reżyser w swoim felietonie przypomina, że w ostatnim czasie byliśmy świadkami zmasowanej ofensywy proizraelskiej ze strony 
polityków PiS. Mimo tego nie powinniśmy się łudzić, że przyjęcie żydowskiego punktu widzenia odsunie od Polski groźbę realizacji 
żydowskich roszczeń majątkowych. Niestety zamiast zwalczać rozsiewaną po globie antypolską propagandę, sami finansujemy ośrodki 
tworzące kłamstwa na temat historii. 

Tak było w przypadku newsa, jaki niedawno obiegł świat. Zgodnie z nim, „antysemityzm w Polsce szczytuje”. Wszystkie powtarzające 
taką tezę media [także media z Namibii], oparły swoje sensacje o „ustalenia” jednej z agend Uniwersytetu Warszawskiego: Centrum 
Badań nad Uprzedzeniami. 

„Na czele tego państwowego ośrodka akademickiego, stoi niejaki Michał Bilewicz, wyposażony w dumny tytuł i posadę doktora, których 
dorobił się chyba właśnie na polskim antysemityzmie. Mimo stosunkowo młodego wieku jest to wielce już zasłużony działacz frontu 
ideologicznego, w swoim czasie red. nacz. Pisma Jidełe/Żydek, znany czytelnikom Krytyki Politycznej, Forum Żydów Polskich no i 
oczywiście słuchaczom radia [Rynsz]TOKFM; stypendysta Fullbrighta, zastępca szefa Komitetu Psychologii Polskiej Akademii Nauk, 
kierownik w/w Centrum Badań nad Uprzedzeniami UW, udzielający się również aktywnie pod szyldem Forum Dialogu Między Narodami” - 
pisze w swoim felietonie Grzegorz Braun. 

„A więc najwyraźniej szczodry naród polski zapewnia panu doktorowi Bilewiczowi wikt i opierunek. [...] Wszystko po to, aby pan dr 
Bilewicz mógł spokojnie badać mniemaną korelację wzrostu antysemityzmu w Polsce ze wzrostem nastrojów antyimigranckich” - dodaje 
były kandydat na prezydenta RP, zauważając, że nie wie, czy antysemityzm w badaniach Bilewicza polega na braku sympatii wobec 
Żydów, czy też braku sympatii Żydów wobec innych. 

„Tak czy inaczej, fundowanie przez naród polski działalności, która służyć ma za pożywkę kolejnej fali antypolskiej nagonki - to jest 
praktyka, której normalne, poważne państwo nie powinno tolerować. A przecież III/IV RP nie tylko toleruje, ale ewidentnie wspiera i 
stymuluje [...]. Żadnej dobrej zmiany na tym odcinku nie widać, wręcz przeciwnie. Rządy żoliborskiej grupy rekonstrukcji historycznej 
sanacji - wbrew pozorom rozsnuwanym przez ekstensywne nadużycie patriotycznej retoryki, zdają się programowo dążyć do 

http://jacekmiedlar.pl/2017/01/10/zydowski-oszust-chcial-przeprowadzic-audyt-reprywatyzacji-warszawy/
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ustanowienia rekordów serwilizmu wobec PPP [państwa położonego w Palestynie] i diaspory żydowskiej [zwłaszcza w USA]” - czytamy w 
tekście opublikowanym na łamach „Polski Niepodległej”. 

„Choćbyśmy pobudowali i za własne pieniądze utrzymywali nie jeden, ale dziesięć takich ośrodków propagandowych jak tzw. Muzeum 
POLIN w Warszawie [w istocie eksterytorialne centrum antypolskiej agitacji] - niczego to nie zmieni i w niczym nie pomoże. Kto sądzi, że 
jak tylko wprowadzimy do kodeksu karnego penalizację antysemityzmu, a do programów nauczania egzaminy obowiązkowe z judeo-
idealistycznej politgramoty, to może wówczas Żydzi nam odpuszczą - kto tak się łudzi, ten najwyraźniej nie rozumie bezlitosnych zasad tej 
gry, w którą dajemy się wciągać. Reguły tej gry, nie przewidują osiągnięcia żadnego konsensusu - nie ma takiej linii demarkacyjnej, po 
osiągnięciu której Polacy będą mogli czuć się wolni od agresji propagandowej i roszczeń żydowskich, i więcej nie usłyszą o 
antysemityzmie wyssanym z mlekiem matki ani o polskich obozach zagłady i nie będą już więcej wzywani do spłaty urojonych długów. 
Takiej granicy nie ma” - dodaje dokumentalista. 

„Powinniśmy zadbać przynajmniej o to, by antypolska propaganda w szerokim świecie nie dysponowała tak znakomitą pożywką i 
doskonałym alibi, jakich dostarczają im mniemani badacze - najbezczelniej występujący pod szyldami narodowych instytucji nauki i 
kultury, a trudniący się zawodowo pisaniem donosów na Polskę. Dlaczego to tak śmiertelnie ważne? [...] Chodzi o delegitymizację Polski 
na arenie międzynarodowej, a finalnie - o przejęcie kontroli nad terytorium. Chodzi o to, by wyzuwanie narodu polskiego z suwerenności 
nie tylko nie spotkało się z jakimkolwiek sprzeciwem, ale owszem, z powszechną aprobatą” - ostrzega Grzegorz Braun, który wieszczy 
etap przejściowy - „polsko-izraelskie braterstwo broni”. 
Za: PoloniaChristiana – pch24.pl (2017-02-07) 

--------------------------------------------------------------------------------------------------- 
 

TYLKO U NAS! PAŃSTWOWY MECENAT DLA DONOSICIELI 
Możemy i powinniśmy zadbać przynajmniej o to, by antypolska propaganda w szerokim świecie nie dysponowała tak 

znakomitą pożywką i doskonałym alibi, jakich dostarczają im mniemani „badacze” - najbezczelniej występujący pod szyldami 
narodowych instytucji nauki i kultury, a trudniący się zawodowo pisaniem donosów na Polskę. 

„Antysemityzm w Polsce szczytuje” - świeże doniesienia agencyjne tej treści zdążyły już dotrzeć na krańce świata. Jeszcze nie 
przebrzmiały wrażenia związane z wizytą prezydenta Dudy w PPP [państwie położonym w Palestynie], jeszcześmy nie zdążyli oswoić się 
z głębią prezydenckiej wizji „Rzeczypospolitej przyjaciół” - a tu okazuje się, że wszystko na nic. Na nic Orzeł Biały dla Szewacha Weissa, 
na nic klękanie przy grobie Jonatana Netaniahu, na nic bezkrytyczne przyjmowanie żydowskiej narracji o Jedwabnem ‘41, Kielcach ‘46 i 
Marcu ’68, kosztem prawdy, prawa i polskiej wrażliwości historycznej - skoro i tak media w szerokim świecie notują „wzrost 
antysemityzmu” w naszym kraju. A powołują się przy tym na najnowsze wyniki „naukowych” badań, które Uniwersytet Warszawski 
prowadzi za nasze własne, polskie, budżetowe pieniądze. 

Od Tajwanu po Namibię 
Czy pamiętasz, Szanowny Czytelniku, jak to przed rokiem pani Tsai Ingwen, prezydent-elekt dalekiego Tajwanu podzieliła się 

publicznie przekonaniem, że Polacy stanowczo powinni „wyjaśnić co stało się w czasie Holocaustu i stawić temu czoła”? Na łamach 
poczytnej i renomowanej gazety pani wezwała nas do „rozliczenia z przeszłością”, ze szczególnym uwzględnieniem „wyjaśnienia prawdy 
np. dotyczącej historii masakry na Żydach”. Szybko wyjaśniło się, że w tym przypadku w roli korepetytora wystąpił najprawdopodobniej 
exprezydent III RP - Aleksander Kwaśniewski, który wszak przed laty z podniesionym czołem przepraszał w naszym imieniu za 
Jedwabne, a nad dołami śmierci w Charkowie zataczał się, rzekomo w skutek „zespołu przeciążeniowego goleni prawej”, czy też w 
związku z atakiem „filipińskiej choroby”. Czy ta sama choroba dopadła go na Tajwanie, nie wiadomo, ale pewnym jest, że dzięki jego 
misjonarskiej działalności tamtejsze elity, jeśli w ogóle cokolwiek wiedzą o Polakach, to właśnie tyle iż są oni coś winni Żydom. A jest to 
wiedza tak spopularyzowana po drugiej stronie globusa - to co dopiero w bliższej nam okolicy. 

Że na Tajwanie głupców nie sieją, że i tam zadufana ignorancja nie należy do rzadkości - to oczywiście nie nowina i nie powód by 
dramatyzować, ale że w roli donosiciela i oszczercy, suflera antypolskiej narracji występuje człowiek reprezentujący w swoim czasie 
majestat Rzeczypospolitej, i że nie spotykają go za to żadne polityczne ani prawne konsekwencje - to jednak poważny powód do zadumy 
nad „problematycznością istnienia” naszego państwa. Tymczasem mamy do tej refleksji świeżutki przyczynek - w postaci doniesienia 
NAMPA, tj. Namibijskiej Agencji Prasowej o „wzroście antysemityzmu w Polsce” [sic]. A więc już nawet na południowe krańce Czarnego 
Lądu, aż pod zwrotnik koziorożca dotarła już ta hiobowa wieść, że Polska roi się od „antysemitów”. Nawet tam, w pięknej lecz nie wolnej 
od doczesnych trosk republice Namibii, gdzie zdało by się mają sporo innych problemów na głowie, wiedzą już, co z nas za zielsko. Bo 
wszak zdrobnienie „ziółko” nie przystoi tam, gdzie do czynienia mamy z kwestią takiego kalibru, jak „antysemityzm”. 

Skądże jednak Namibijczycy czerpią w tej sprawie informacje? Agencja NAMPA powołuje się na depeszę AFP [L’Agence France-
Presse] z 24 stycznia 2017 r. podchwyconą natychmiast przez liczne portale w państwie i diasporze żydowskiej [w ubiegłym tygodniu dało 
się ich naliczyć ponad tuzin] z których część nie powołuje się już nawet na źródła francuskie, ale odrazu przekazuje wieść jako 
doniesienie oryginalne. Wśród tych ostatnich zwraca uwagę tekst: „Antysemityzm szczytuje w Polsce - podsycany przez populistyczne 
napięcia wymierzone w uchodźców” [„AntiSemitism Spikes in Poland - Stoked by Populist Surge Against Refugees” - sygnowany przez 
niejakiego Dona Snydera, przy którego nazwisku znajdujemy z kolei odsyłacz do agencji REUTERS. Która zatem z wielkich agencji, AFP 
czy REUTERS pierwsza przejawiła czujność, trudno dociec, ale wszak wszyscy oni - Francuzi, Anglicy, Namibijczycy, oraz sami główni 

http://www.pch24.pl/grzegorz-braun--finansujemy-dzialalnosc-tropicieli-antysemityzmu--a-oni-donosza-na-polske,49303,i.html
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zainteresowani, Żydzi - powołują się na to samo źródło, którym okazuje się - Uniwersytet Warszawski a konkretnie jedna z jego agend: 
Centrum Badań nad Uprzedzeniami. 

Donosy redaktora „Żydka” 
Na czele tego państwowego ośrodka akademickiego, stoi niejaki Michał Bilewicz, wyposażony w dumny tytuł i posadę doktora, których 

dorobił się chyba właśnie na polskim antysemityzmie. Mimo stosunkowo młodego wieku jest to wielce już zasłużony działacz frontu 
ideologicznego, w swoim czasie red. nacz. Pisma Jidełe/Żydek, znany czytelnikom Krytyki Politycznej, Forum Żydów Polskich no i 
oczywiście słuchaczom radia [Rynsz]TOKFM; stypendysta Fullbrighta, zastępca szefa Komitetu Psychologii Polskiej Akademii Nauk, 
kierownik w/w Centrum Badań nad Uprzedzeniami UW, udzielający się również aktywnie pod szyldem Forum Dialogu Między Narodami. 
Strona internetowa tej ostatniej jaczejki jest aktualnie „w przebudowie”, ale wszelkie informacje znajdzie Sz. Czytelnik na stronach 
Narodowego Centrum Kultury. A więc najwyraźniej szczodry naród polski zapewnia panu doktorowi Bilewiczowi wikt i opierunek, już nie 
tylko utrzymując Uniwersytet Warszawski czy Polską Akademię Nauk, ale też lekką ręką ministra Glińskiego, któremu wszak Narodowe? 
Centrum Kultury podlega. Wszystko po to, aby pan dr Bilewicz mógł spokojnie badać mniemaną korelację „wzrostu antysemityzmu w 
Polsce” ze wzrostem „nastrojów antyimigranckich”, o czym doniosą natychmiast agencje [dez]informacyjne grające swój wielki koncert na 
pudła rezonansowe, rozlegający się od Warszawy, przez Tel Aviv, aż po Windhuk [stolicę Republiki Namibii]. 

Pomijam tu kwestię „naukowości” praktyk owego Centrum Badań nad Uprzedzeniami - nie wiem ani tego, jak brzmią pytania zadawane 
przez ich ankieterów ani jakie przyjęli kryteria oceny i interpretacji, ani też, rzecz podstawowa, jaka jest przyjęta przez nich definicja 
„antysemityzmu”. Czy np. z antysemityzmem mamy do czynienia wtedy, kiedy ktoś nie lubi i nie szanuje Żydów, czy też raczej kiedy to 
Żydzi kogoś nie lubią i nie szanują? Tak czy inaczej, fundowanie przez naród polski działalności, która służyć ma za pożywkę kolejnej fali 
antypolskiej nagonki - to jest praktyka, której normalne, poważne państwo nie powinno tolerować. A przecież III/IV RP nie tylko toleruje, 
ale ewidentnie wspiera i stymuluje - właśnie poprzez utrzymywanie na koszt podatnika takich antypolskich ośrodków dywersji 
propagandowej, jak w/w Centrum czy Forum. Żadnej „dobrej zmiany” na tym odcinku nie widać, a wręcz przeciwnie. Rządy „żoliborskiej 
grupy rekonstrukcji historycznej sanacji” - wbrew pozorom rozsnuwanym przez ekstensywne nadużycie patriotycznej retoryki - zdają się 
programowo dążyć do ustanowienia rekordów serwilizmu wobec PPP [państwa położonego w Palestynie] i diaspory żydowskiej 
[zwłaszcza w USA]. 

Nie za nasze pieniądze 
Nie wątpię że zarówno ekipa prezydenta Dudy, gabinet premier Szydło, jak i otoczenie samego premiera/prezesa/naczelnika 

Kaczyńskiego - wszyscy mają dorobione, do tej żałosnej praktyki, odpowiednio wzniosłe teorie i koncepcje geostrategiczne. Ale jeśli 
czegokolwiek dowiodły doświadczenia „dialogu i pojednania” ostatnich dekad [jeśli już pominąć wcześniejsze, wielowiekowe deziluzje] - to 
wyłącznie tego, że ze strony elit żydowskich nie można liczyć na jakikolwiek umiar, uczciwość czy wzajemność. Komu się zdaje, że 
zaradzić temu może większe jeszcze samozaparcie z naszej strony, jeszcze głębsze zaangażowanie w ten jałowy i najwyraźniej 
bezowocny festiwal hipokryzji i zakłamania, jakim są kolejne Dni Judaizmu w Kościele katolickim czy państwowe Dni Pamięci Holokaustu 
- kto sądzi - że postępując tą ścieżką - zdołamy wyjednać sobie w końcu jakąś taryfę ulgową, ten się gruntownie myli. Choćbyśmy 
pobudowali i za własne pieniądze utrzymywali nie jeden, ale dziesięć takich ośrodków propagandowych, jak tzw. „Muzeum” POLIN w 
Warszawie [w istocie eksterytorialne centrum antypolskiej agitacji] - niczego to nie zmieni i w niczym nie pomoże. Kto sądzi, że jak tylko 
wprowadzimy do kodeksu karnego penalizację „antysemityzmu”, a do programów nauczania egzaminy obowiązkowe z judeo-
idealistycznej politgramoty, to może wówczas Żydzi nam odpuszczą - kto tak się łudzi, ten najwyraźniej nie rozumie bezlitosnych zasad tej 
gry, w którą dajemy się wciągać. Reguły tej gry, nie przewidują osiągnięcia żadnego konsensusu - nie ma takiej linii demarkacyjnej, po 
osiągnięciu której, Polacy będą mogli czuć się wolni od agresji propagandowej i uroszczeń żydowskich, i więcej nie usłyszą o 
„antysemityzmie wyssanym z mlekiem matki” ani o „polskich obozach zagłady” i nie będą już więcej wzywani do spłaty urojonych długów. 
Takiej granicy nie ma. 

Na to ostatnie niewiele możemy poradzić - poza tradycyjną modlitwą o opamiętanie i nawrócenie perfidnych Żydów [trudno doprawdy o 
bardziej precyzyjne określenie, niż to tradycyjne, z liturgii Wielkiego Piątku], oraz rzetelnym relacjonowaniem faktów. Ale z pewnością 
Możemy i powinniśmy zadbać przynajmniej o to, by antypolska propaganda w szerokim świecie nie dysponowała tak znakomitą pożywką i 
doskonałym alibi, jakich dostarczają im mniemani „badacze” - najbezczelniej występujący pod szyldami narodowych instytucji nauki i 
kultury, a trudniący się zawodowo pisaniem donosów na Polskę. Dlaczego to tak śmiertelnie ważne? Ponieważ - co chyba już dziś dla 
każdego chodzącego po ziemi polskiego państwowca oczywiste - nie chodzi tu wyłącznie o grę sentymentów czy resentymentów. Gdyby 
chodziło tylko o czystą mściwość czy złośliwość, nie sądzę, by szły za tym inwestycje w agitowanie Bogu ducha winnych Namibijczyków. 
Chodzi o delegitymizację Polski na arenie międzynarodowej a finalnie - o przejęcie kontroli nad terytorium. Chodzi o to, by wyzuwanie 
narodu polskiego z suwerenności nie tylko nie spotkało się z jakimkolwiek sprzeciwem, ale owszem, z powszechną aprobatą. 
----------------------------- 

P.S. 
Ale zanim do tego ostatniego przejdziemy, najprawdopodobniej, czeka nas jeszcze faza „polsko-izraelskiego braterstwa broni” - czego 

zwiastunem może się okazać żałosny widok Prezydenta RP zwiedzającego wystawę - „Żydzi w Wojsku Polskim”, oraz rzewna scena nad 
grobem pułkownika Jonatana Netaniahu, brata obecnego premiera PPP. Czyżby Wojsko Polskie miało zostać zutylizowane na frontach 
nowej wojny perskiej [której plany były już przecież zapięte na ostatni guzik w roku 2012 ? Tak sytuację ocenia Pan Nikt, znakomity 
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analityk - a niżej podpisany takie obawy podziela. Bezpośrednie zaangażowanie Polski w konflikt bliskowschodni, miałoby niewątpliwie 
trzy efekty: 

A. wytransferowanie przez nas najistotniejszych aktywów militarnych, a więc wydanie polskiego terytorium na łaskę i niełaskę 
„aliantów”, 

B. dopełnienie dzieła izolacji Polski na arenie międzynarodowej, poprzez ostateczne zamknięcie perspektyw współpracy z krajami 
arabskimi, 

C. stworzenie poważnego pretekstu do przeniesienia aktów terroru islamskiego na nasze ziemie. 
To ostatnie [być może z jednoczesnym wykorzystaniem rezunów z [Azji Mniejszej, islamistów - ad] i rezunów ukraińskich, a na dokładkę 

jeszcze z inauguracją „kryzysu finansowego”] inicjowałoby fazę destabilizacji, z której wyprowadzić mogłaby nas już tylko „sojusznicza 
pomoc” - otwierająca drogę do ostatecznego ukonstytuowania się „kondominium rosyjsko-niemieckiego pod żydowskim zarządem 
powierniczym” [z tym ostatnim elementem jako gwarantem utrzymania amerykańskiego arbitrażu na całym Międzymorzu]. Równolegle do 
tego czarnego scenariusza, może być rozwijany i propagandowo eksploatowany właśnie wątek „wzrostu antysemityzmu” w korelacji z 
„nastrojami antyislamskimi”. Do czego stosowną „historię choroby” wypracowuje wzmiankowany wyżej dr Bilewicz et consortes.  

Grzegorz Braun 
Za: Polska Niepodległa - polskaniepodlegla.pl (06.02.2017) 
Za: http://www.bibula.com/?p=93627 

--------------------------------------------------------------------------------------------------- 
 

NIE MA DYMU BEZ OGNIA – CZĘŚĆ II (ostatnia 

Przypadła mu do gustu młodsza panna o imieniu Anna. Tu trzeba wyjaśnić, że na dalekiej Syberii władza nie była taka, jak w całym 
ZSRR. Tu rządziła więcej natura, przyroda, a ludzie rosyjscy, byli tu życzliwi i nawzajem pomagający sobie. Była milicja, nawet w dalekim 
mieście wojsko i NKWD. Ale oni rzadko zapuszczali się w daleką Syberię, a poza tym tu ludzie mieli broń, bo ilość zwierząt dzikich była 
tak duża, że napadały na zabudowania. Więc z takimi ludźmi milicja wolała układać życie pokojowo. I jak ojciec napisał w swym 
pamiętniku, że postanowił poświęcić się nauce, i nie zawracać sobie głowy rodziną, jednak stopniowo w Ani zaczął dostrzegać osobę, bez 
której jak wyjeżdżali na 2-3 tygodnie w teren, było mu ciężko i przyłapywał się, że myśli o niej. Ponieważ mieszkali u Polaków cały rok, to 
z pamiętnika wyczytałem, że mój ojciec poprosił o rękę Ani jej ojca i matkę. Ania przyjechała z ojcem do Moskwy i za rok zjawiłem się ja, a 
po mnie siostra, która żyje i mieszka ze mną, gdyż jest samotna. 

A teraz, dlaczego mówię po polsku. Bo matka w domu wyłącznie mówiła po polsku do nas. Siostra, ani słowa nie nauczyła się po 
polsku. To mul książkowy i naukowiec, jak nasz ojciec. Przez tę naukę i pracę nie wyszła za mąż, pomimo że miała wielu kandydatów. Ja 
miałem dwóch synów. Jeden zginął jako lotnik oblatywacz, a drugi był majorem i stacjonował w NRD. Tam poznał dziewczynę i założył 
rodzinę, ma trójkę dzieci. Jeżdżę raz na rok do nich na miesiąc. Jęz. niemieckiego też nauczyłem się szybko bo z wnukami. Chciałem, 
żebyś znał mój rodowód, dlaczego tak chętnie mówię po polsku... A tak naprawdę, to dlatego że tak bardzo kochałem matkę, to czułem 
się i czuję Polakiem. Zawsze ciągnęło mnie do Polski, interesowałem się, jak Polska po wojnie się rozwija. No i z racji mego zawodu i 
stopnia naukowego mnie powierzono kierowanie radzieckimi uczonymi, gdy Edward Gierek powołał międzynarodową ekipę naukowców, 
aby dowiedzieć się, co kryje polska ziemia. I ja również robiłem przez kilka miesięcy sprawozdania jako raport dla kierownictwa partii u 
nas na Kremlu. I to ja głównie odpowiadałem na wiele pytań, które to członkowie biura politycznego u nas w ZSRR mi zadawali na kilku 
posiedzeniach. 

Oczywiście, że nie wożę z sobą tych wykresów i tabel, bo to parę walizek, teczek. Ale przecież pamiętam, co gdzie u was leży, a nawet 
szacunkowo, ile czego jest. Mogę ci jedno powiedzieć. Jesteście bardzo bogatym krajem. Stwórca potraktował was bardzo szczodrze. 
Rzecz jednak w tym, że inne kraje a szczególnie Żydzi, tego wam nie odpuszczą. Oni będą się do was na wszelkie sposoby zjeżdżać z 
całego świata. A jak będzie potrzeba to użyją tzw. sił prywatnych [prywatne firmy ochroniarskie]. Chodzi o taką samą armię, jak armia 
USA, ale jest ona opłacana przez potężne korporacje, które od kilku lat używają tej armii w Afryce. Korzysta ta armia ze wszystkiego 
sprzętu, jaki ma armia USA. Zresztą wyście wpuścili na swe terytorium tę armię. Teraz będzie rosła w siłę u was, gdyż wasze władze jakie 
by nie były, to o tę armię prosiły i proszą. To wszystko jest częścią wielkiej polityki, o której naród nie wie i nawet nie wyobraża sobie jak 
jest manipulowany. Zakładajmy że macie rząd nie ze sługusów i zdrajców, macie silną świadomą politycznie armię, świadome 
społeczeństwo i ludzi w Sejmie i Senacie, którzy wiedzą, co to racja stanu i będą realizować politykę dla dobra Ojczyzny. Musi też być 
szczególnie dobry aparat ścigania i sądzenia, bo nie ma społeczeństwa bez marginesu społecznego, czyli ludzi, którzy będą mieli dobry 
poziom życia z racji stanowiska. A to zawsze jest za mało, więc przy takich bogactwach, eksporcie i umowach wystąpią problemy z 
nieuczciwymi ludźmi. Sztuka będzie polegała - czy będzie się im to opłacało? W Waszym przypadku Niemcy będą uprawiać politykę 
odebrania, jak to oni mówią „ziem utraconych po drugiej wojnie, gdyż dużo z tego bogactwa leży na Śląsku, ale i na północy kraju. A ludzi 
w polityce macie obcych, a jest też część i Polaków, ale o chwiejnym kręgosłupie. W zależności, kto lepiej zapłaci, tam powiedzą jest 
Ojczyzna. Szczerze mówiąc nie widzę tej sprawy w jasnych kolorach, a raczej że dojdzie do siłowych rozstrzygnięć. Teraz, kiedy 
zachodnie korporacje, którymi kierują ludzie z masonerii, posiadają po kilkadziesiąt tysięcy wojska, i w każdej chwili mogą tę armię 
powiększyć. A wy, raczej macie armię na miarę księstwa, a nie kraju oraz władze, które otworzyły Polskę dla obcych wojsk, i to armię nie 
pod polskim kierownictwem. Nie będziecie mieli szans na obronę tego, co sąsiedzi będą chcieli wam odebrać. Zresztą najważniejszą 
sprawą będą ludzie we władzach. A Polacy lekkomyślnie oddają władzę śmiertelnym wrogom przepoczwarzonym na Polaków, i jeszcze 

http://polskaniepodlegla.pl/opinie/item/10391-tylko-u-nas-grzegorz-braun-panstwowy-mecenat-dla-donosicieli
http://www.bibula.com/?p=93627
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śpiewają im „sto lat". Lepiej po stokroć, żeby to leżało u was w ziemi do czasu aż Pan Bóg obdarzy was innymi ludźmi władzy. Bo stwórca 
dał wam te bogactwa, ale nie dał ludzi, którzy umieliby i byliby uczciwi, żeby to mądrze dla narodu wykorzystać. A świat, a może inaczej, 
część ludzi na świecie, chce żyć kosztem innych narodów. Masz przecież liczne dowody, że są kraje agresorzy, ze swą polityką pokrętną, 
wmawiając społeczeństwom, iż wchodzą do danego kraju z armią by przywrócić prawa człowieka i demokrację, a tak naprawdę to ci sami 
ludzie, którzy kierują tymi agresjami, mają swoje utajnione plany, stworzyli je z myślą o konieczności zmniejszenia ludności na naszym 
globie. Czyli ta sama sitwa syjono-masońsko-korupcyjna dąży do wyeliminowania ponad połowę ludności na świecie. I oni nie tylko, że 
opracowali takie plany, oni je od wielu już lat wcielają w życie. To jest zbiór decyzji, jak kierować poszczególnymi rządami, aby ludność 
tych krajów i ich czujność uśpić, a swój plan wykonać. W sumie wypracowali 21 sposobów, ażeby zmniejszyć ilość ludzi na świecie. 
Chyba wiesz, że te 21 sposobów, to już są wprowadzone w życie. Są to: utrudnienia dla chorego czekającego na operację, czyli terminy 
za rok lub więcej; kolejki po wiele tygodni do lekarza; leki produkowane są przez zakłady farmaceutyczne, które to Izrael wykupił na 
świecie w 82%, a więc leki nie wyleczą chorego, a dobiją. Pijesz wodę niezdrową i oddychasz zanieczyszczonym powietrzem, zjadasz, 
jeśli kupujesz żywność w supermarketach genetycznie modyfikowaną, czyli złą. Samoloty specjalnie do tego przygotowane, bez 
jakiejkolwiek kontroli ze strony tzw. suwerennych krajów - rozpylają bakterie na całym globie ziemskim. Jest straszną obłudą, gdy rząd cię 
przekonuje, że zależy mu na przyroście naturalnym, czyli że chce by więcej się rodziło dzieci, a jednocześnie akceptuje dyrektywę 
światowej służby zdrowia, aby przymusowo szczepić dzieci. Lekarz nawet nie wie, że dając zastrzyk dziecku, spowodował bezpłodność 
chłopca czy dziewczynki. Ludzie pełniący władzę w pełni realizują dyrektywy swych mocodawców i opiekunów z Zachodu. A wszystkie te 
agresje wojenne, powodują, że ludzie nawzajem się wyniszczają. Ta ich propaganda, do tego stopnia upodliła i ogłupiła narody, iż jak 
wściekłe psy walczą i zabijają się nawzajem - i dla nich wrogiem nie jest ten [ukryty] prawdziwy wróg, narody nie mają czasu nad tym się 
zastanawiać - dla nich wrogiem jest ten którego podstawi mu tzw. „zachodnia koalicja”, i o to właśnie chodzi w tej tzw. „polityce 
zachodniej”. 

Obliczyli, że np. jedna rodzina na wsi wyposażona w nowoczesny sprzęt może zagospodarować 500 hektarów ziemi [co jest 
praktycznie niemożliwe]. Więc na wsi widzą przeludnienie i chcą je zmniejszyć. A właściwie chodzi elitom globalnym, by pozbawić 
możliwości produkcji zdrowej żywności i w wystarczającej ilości zaopatrzyć naród polski. Czas robotów i automatyzacji spowoduje, że w 
miastach będą ludzie w tej ilości niepotrzebni. Program tych nowych właścicieli świata i ludzi, którzy sobie podporządkują tych do pracy 
zakłada - że będą im potrzebni ludzie do pracy, w zawodzie - ale jakim? Ano tacy, co to będą usługiwać panom świata. To znaczy, 
kierowcy, kelnerzy, kucharze, muzykanci i ludzie rozrywki jak film, teatr itd. Ogrodnicy i dozorcy ich mienia. 

Wiktor z którym rozmawiam, to człowiek o wielkim dorobku naukowym, obracający się w kręgu ludzi polityki, więc wie, co mówi i w 
oparciu o jakie materiały i wiedzę. My w Rosji - mówi Wiktor - to wszystko znamy. Mamy ludzi, którzy czuwają na świecie i taką wiedzę 
przekazują szybko nam w Rosji. Ja osobiście nie wierzę, ażeby Pan Bóg pozwolił im te szatańskie plany wprowadzić w życie, ponieważ 
narody świata zaczynają rozumieć, gdzie zmierzają rządzący na Zachodzie. 

Wiktor ma rację, że ludzie zaczynają rozumieć i przecierają oczy ze zdumienia, powoli dowiadują się i upewniają, iż to co słyszą 
zaczyna się sprawdzać. Ostatnio, zrobiło się bardzo głośno w wielu środowiskach, również i w internecie na temat właśnie agresji jednej 
formacji politycznej na drugą, a konkretnie chodzi o Syrię. Doktor Nabil Ai Malazi, przewodniczący Klubu Syryjskiego w Polsce zabrał głos 
n/t sytuacji w Syrii. 

I to, co mówił Wiktor o Polsce, że nie zostawią nas w spokoju, potwierdza się w pełni z Syrią. Otóż w Syrii Norwegowie prowadzili 

poszukiwania złóż ropy. Firmy norweskie zrobiły mapy i wykresy, oraz dane liczbowe, z których wynika, że Syria posiada złoża ropy 

większe od Arabii Saudyjskiej i leżą one w czternastu obszarach Syrii. A przecież wszystkie napaści USA na kraje z ropą były w jednym 

celu, żadne prawa człowieka, żadna demokracja nie interesowała USA. Ich interesowała ropa i bezpieczeństwo Izraela. Dowód? Jakie są 

obecnie prawa człowieka w Libii, jaka jest tam obecnie demokracja. To samo w Iraku w Afganistanie. Czy po sobie zostawili tą 

demokrację i prawa człowieka, w imię których to rozpętali krwawą wojnę na fałszywych dowodach, które CIA spreparowało, a później 

prawda wyszła na jaw. A jeśli idzie o Syrię, to jest jeden bardzo ważny powód do napaści na Syrię. Przecież z części Syrii ma być wielki 

Izrael. Syria ma być, tak podkreślano, żeby te małe rządy były całkowicie w służbie USA. I doktor Nabil AI Malazi ujawnia prawdę, i to w 

polskim Sejmie na posiedzeniu Klubu i Komisji Semowej. On mówi jakie zagrożenia czekają Polskę i co już dokonali syjoniści z Polską. 

Zagrożenie dla Polski, to 40 000 funkcjonariuszy mossadu pracujących w Polsce, ale chroniących interesów Izraela. Polska co roku 

nadaje 2 500 obywatelstw Żydom, którzy nigdy w Polsce nie byli, i nie mają tu żadnej rodziny. Całej tej sprawy kolejne rządy i kolejni 

prezydenci - nie ujawniają. Syryjczyk mówi, że to fikcja, iż USA walczy z Al-Kaidą. Sami stworzyli pod własną wizję polityczną, pod własne 

potrzeby chociażby zburzenie 11-IX WTC. To robota amerykańskich specjalnych służb. Obecnie Ameryka firmuje bandy-najemników, 

które pochodzą z 82 krajów świata [gdzie kierownictwo nad nimi piastują służby specjalne tzw. Zachodu z Mossadem i CIA włącznie]. Są 

to bandy całkowicie firmowane przez USA. Większość broni, żywności, ubrań i środków transportu pochodzą z Arabii Saudyjskiej. 

Państwo islamskie jakie oni tworzą nie ma nic wspólnego z prawdziwym islamem. Burzą wszystkie szkoły islamskie i na ich gruzach 

zakładają swoje. Tworzą własną religię, która jak już powiedziałem, nie ma nic wspólnego z islamem [coś na wzór żydowsko-wahabickiej 

Arabii Saudyjskiej - ad]. A w Syrii nie ma żadnej wojny o demokrację, a o interesy państw zachodnich a konkretnie Izraela. Rzeczywista 

wojna w Syrii, to wojna o podział Syrii. Syrię opuszczają ludzie z terenów zajętych przez bandy islamistów. Zaczęło się od tego, że ci tzw. 

islamiści, zaczęli napadać na miasta przygraniczne z Turcją. Zabijali, gwałcili, rabowali, i dawali szanse tym, kto zdał u nich egzamin 
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ucinając głowę opozycjoniście. Doprowadzili do takiej paniki i przerażenia, że ludzie zostawiali wszystko, by uratować życie. Islamiści 

podstawiali autokary i wywozili ludzi do Turcji. A w Turcji od paru tygodni, były całe miasteczka namiotowe, dawno już przygotowane dla 

tych rzekomych uchodźców, a tak naprawdę to wypędzonych. Ale jak sprytnie zorganizowano te niby ucieczki. Drogi w głąb Syrii 

zablokowali. A tych, co uciekali przez wiele dni i nocy do innych krajów wyłapywano i dowożono do Turcji. W kilku miasteczkach było po 

30 000 ludzi. Wiadomości o sytuacji w Syrii pochodzą wyłącznie z jednej agencji prasowej która to jest w rękach USA a przede wszystkim 

w rękach lobby żydowskiego. Media zachodnie całkowicie odwracają prawdę i podają wyłącznie swoją wersję. Ameryka, tak jak przed 

napaścią na Irak twierdziła, że Husajn posiada broń chemiczną, tak i obecnie podali w wiadomościach, że Syria używa gazów bojowych. 

A nawet powołali taką komisję do niszczenia tych wymyślonych gazów. Rozpowszechniają także po całym świecie, iż w Syrii niszczy się 

chrześcijan, a to nieprawda, nie mają na to żadnych dowodów. Bandy islamistyczne zabijają nie patrząc, kto jest jakiej wiary. Mordują 

każdego, kto nie popiera ich władzy. Turcja produkuje masowo fałszywe paszporty, a otrzymują je ludzie nie będący Syryjczykami. 

Masowo otrzymują całkowicie inną tożsamość Libijczycy, Afgańczycy, Somalijczycy, Czeczeńcy, Erytrejczycy i inni. Są ulotki, które mają 

przy sobie ci uciekający do Turcji - iż państwa zachodnie bardzo chętnie biorą uchodźców, i że w Turcji dostaną potrzebne pieniądze, 

telefony, ubrania i instrukcje. Namówiono celowo biedotę z wielu zacofanych gospodarczo krajów, by masowo ruszyli na Europę i tam 

czeka ich całkowicie inne życie. 

Doktor Nabil mówi, że nigdy w Libii nie było pontonów, które aby mieściły po 40-50 osób. A znalazły się na zamówienie. Ponad 100 

000 osób nimi przepłynęło i oczywiście, że część z nich utonęła. A na potwierdzenie tego - ludzie w obozach tureckich mają te ulotki, 

które rozrzuciły im samoloty. George Soros, na zlecenie swoich mocodawców, daje pieniądze, telefony i wszystko co potrzeba, by opuścić 

Turcję i znaleźć się w bogatej Europie, która ma takie socjalne pieniądze, że żyje się dobrze nawet bez pracy [ale o tym się nie mówi, iż to 

ma prowadzić do wynarodowienia Europejczyków, z rasy białej na kolorową i zmienić religie i poglądy Europejczyków na judeo-

wahabickie, a nie żadne islamskie, jak głosi propaganda - ad]. W Turcji - produkuje się nowych Syryjczyków z tych wszystkich krajów. 

Dostają nowe dokumenty i uczą ich nowych nazwisk oraz miejsc urodzenia i zamieszkania. Mamy na to dowody, że 10 000 bojowników 

[tzw. islamistów] otrzymało nową tożsamość i nowe zadania w Europie. W obozie w Turcji na kilka tysięcy ludzi, było zaledwie kilku 

Syryjczyków, później oświadczali iż uczono ich po angielsku, a sporo uchodźców już znało dobrze angielski. Wszystkie, ale to wszystkie 

tzw. interwencje amerykańskie i państw zachodnich kończą się chaosem, ludobójstwem, gwałtami i grabieżą surowców. 

W Syrii było dużo dzieł sztuki starożytnej, świadczącej prawdziwą historię Syrii, nawet z przed paru tysięcy lat. Zaraz, jak tylko mieli 

możliwość - zaczęli od rabunku naszych Muzeów. Obrazy, rzeźby, stare pisma i starożytna metaloplastyka zostały natychmiast 

zrabowane i wywiezione. Syria staje się świadectwem kompromitacji Zachodu. A w skutek tej bandyckiej polityki cierpi wiele milionów 

ludzi. W samej Syrii musiało opuścić swe zburzone domy ok. 9 milionów ludzi. Ludzie uciekający z Syrii nie uciekają przed władzami Syrii. 

Przecież władza nie zabija ludzi, a oni uciekają ratując życie. Bandyci mają jedną teorię. Jesteś z nami i to udowadniasz zabijając 

niewiernych. Albo jesteś naszym wrogiem i my ciebie zabijemy. Amerykanie chcą rękoma najemników, obalić legalny rząd. Szczególną tu 

rolę odgrywa - Izrael, który w USA sprawuje władzę poprzez swoich ludzi. I Stany Zjednoczone włączają się w każdą wywołaną awanturę 

na świecie przez Izrael. 

Cała ta psychopatyczna działalność USA ubrana jest przez agencje prasowe i telewizyjne w ubranka rzekomego obrońcy praw 

człowieka oraz, że USA nie pozwolą na łamanie demokracji... I to jest perfidia do maksimum, np. w Afryce jest mnóstwo krajów, gdzie 

nigdy nie było żadnej demokracji, a człowiek tam nie miał praw i nie ma. Są to kraje biedne, że tam średnia wieku wynosi 47 lat, a na 

każde dziesięcioro urodzonych dzieci, siedmioro umiera z głodu. I jakie to prawa człowieka, jak sami rodzice sprzedają małe, bo zaledwie 

8-10-letnie dziewczynki jako prostytutki. A w razie jakiejś choroby nie stać człowieka na lekarza lub szpital, po prostu umiera. Ale te kraje 

nie mają żadnych bogactw naturalnych i takie kraje nie interesują ani Stanów Zjednoczonych i Izraela. Przecież to jest tak czytelne i 

proste, a świat informowany przez agencje zachodnie wierzy w piękną i uczciwą misję USA jako obrońcy uciśnionych ludzi na świecie. I 

jak to się ma tu - obrona demokracji i tych praw człowieka do planów szefów lóż masońskich, potężnych przemysłowych korporacji oraz 

ludzi w podwójnej roli w rządzie amerykańskim. Mówię podwójnej - zaznaczył doktor Nabil AI Malazi, gdyż cały świat wie, że prezydent 

nie rządzi w tych najważniejszych sprawach Ameryki i świata. To ludzie skupieni przy Państwowej Rezerwie Walutowej są tu 

najważniejszą władzą. A ludzie, w tym drugim i ważniejszym rządzie, to w 80% Żydzi i 20% Amerykanie, którzy od lat służą Izraelowi 

za duże pieniądze. Jeśli ludzie na świecie nie poznają prawdy i nie uwierzą w nią - to globaliści doprowadzą do zderzenia dwóch 

cywilizacji na świecie, a mianowicie: cywilizacji słowiańsko-łacińskiej z islamem. Trzeba to jasno powiedzieć, globaliści nie mają nic 

wspólnego ani z cywilizacją łacińską, ani z islamem, mają za to plany wprowadzenia jednej religii i jednego rządu światowego, a to 

zderzenie cywilizacji słowiańsko-łacińskiej z islamem, jest to próba skłócenia tych dwóch religi, jeśli by się im to udało to byłby ich duży 

sukces i przybliżyło by ich do finalnego planu opanowania naszego globu. 

Ale najważniejsze, aby to ludzie stojący obecnie za obaleniem rządów na świecie i dający na to spore nie miliony, a już miliardy - ażeby 

sami rządzili bogactwami naturalnymi i mogli swoje pieniądze dane na te przewroty wycofać i dalej zarobić sprzedając zasoby, które 

należą do innych narodów. 
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Kończąc swoje wystąpienie, doktor Nabil AI Maluzi powiedział, że bardzo dziękuje za umożliwienie mu wygłoszenia tego referatu i 

odpowiadania na liczne pytania zebranych posłów i dziennikarzy w gmachu Sejmu Polskiego, zaznaczył, że polscy parlamentarzyści 

muszą wykazać odwagę i głośno mówić, jakie zagrożenia wprowadzają Żydzi w Polsce. Jeśli tego nie zrobią, zagrożony będzie byt 

Polski. 

Mój przyjaciel, Wiktor czytał i oglądał tę płytę w Internecie kilka razy. 

- To nic nowego - stwierdził. - Ale popatrz, jak to co mówił doktor Nabil Ai Maluzi pasuje do waszej sytuacji. Izrael liczy nadal, że uda 

mu się poprzez swoich ludzi w Polsce oraz tych współpracujących z Żydami, ująć w swoje ręce całkowitą władzę w Polsce, a naród 

sprowadzić do roli parobka. Bo zmiana u was Platformy na PiS niewiele zmienia w sferze polityki. Nadal Żydzi dominują oraz Ukraińcy, 

ale oni mają wspólny cel w Polsce. Zauważ - Nabil mówi, że 2 500 Żydów rocznie otrzymuje obywatelstwa w Polsce. Jest to ściąganie 

swoich, gdyż wam nawet tym, którzy przeszli na stronę Żydów oni nie wierzą w pełni. Będą obsadzać swoimi ludźmi wszystkie te 

stanowiska, które mają wpływ na rozwój spraw. 

- Popatrz Wiktor. PiS jednak ma poparcie wśród ludzi, mimo że ludzie wiedzą, że nie tylko się nic nie zmieniło, jeśli idzie o Żydów we 

władzach, ale nawet to zjawisko się umacnia. 

- Bo zauważ - mówił Wiktor - że bardzo sprytnie PiS wprowadza zmiany. U was była już taka atmosfera, że ludzie byli w ogromnym 

napięciu w czasie rządów Platformy. PiS po pierwsze, wprowadził to 500+. To mu umocniło elektorat i to bardzo. Dla tych co otrzymują te 

500+, to jest ważne a nie walka o Trybunał. I to jest duży procent Polaków. Druga bardzo bolesna sprawa dla Polaków, wyprzedanie 

ziemi po pegeerach szczególnie, ale nie tylko. U was tzw. słupy wykupiły dla ludzi z zagranicy całe PGR-y. Liczyli ci kupujący, że 

odzyskają te ziemie od tych „słupów". A tu ustawa która mówi, że wstrzymana jest sprzedaż ziemi w ogóle, że wejdą przepisy, kto ją 

może kupić a kto nie. I rząd PiS doprowadzi do tego, że zgodnie z ustawą będzie miał prawo kupić tę ziemię od tego „słupa". Doprowadzą 

do obniżki ceny za hektar tak, iż słup otrzyma pieniądze ale już nie takie, jakie wpłacił mu zagraniczny nabywca. W ten to sposób ziemia 

nie trafi w ręce obcokrajowca, ale ludzi związanych z rolnictwem. I ten manewr ma ogromne poparcie, oczywiście jeśli go PiS 

przeprowadzi, tak jak obiecał, bo jak widać już, niejedno to co obiecał - w tej chwili się wycofał... 

Następna sprawa - emeryci. Jeśli PiS zrealizuje swój plan, że leki będą za darmo dla emerytów, to pozyska dalsze parę milionów ludzi, 

którzy go poprą w wyborach. No i chyba najważniejsza sprawa, że PiS utrzyma się u władzy. To fakt, że wasze liczne partyjki i partie 

nigdy nie będą z sobą współpracować, taka jest ich rola - by w przestrzeni publicznej toczyć walkę, a tym samym czasie, przy ciszy 

medialnej, tak z jednej jak i z drugiej strony, podejmowane są bardzo ważne decyzje, delikatnie mówiąc - antypolskie. Te wszystkie partie 

niewiele się różnią programowo, a zbyt nierozsądni są Polacy w tych partiach by zrozumieć iż PiS można pokonać wyłącznie wspólnym 

dobrze zorganizowanym frontem i z lepszym programem od PiS-u. 

Oczywiście, że w grę tutaj wchodzi sytuacja na świecie. Nie ma już wątpliwości, że USA dążą do konfliktu. Oni muszą ten konflikt mieć, 

bo nie wyjdą z sytuacji ekonomicznej. Wojna by przecięła i przekreśliła ten dół ekonomiczny jaki wykopała Rządowa Rezerwa Walutowa - 

a konkretnie - Żydzi trzymający w swym ręku produkcję dolara i banki. W sytuacji wojny trudno jest przewidzieć, co się wydarzy i kto 

zagarnie władzę. U was w Polsce całą filozofią polityczną jest fakt, że macie skołowany naród tak, że nie odróżniają ludzie, co jest prawdą 

a co kłamstwem. I dopóki nie dotrze do głów Polaków iż to od ich woli zależy, czyli od ich prawidłowej oceny i sytuacji politycznej ustrój w 

Polsce, to nadal będziecie tkwić w fałszu i kłamstwie, jakim was karmią wasze media. I dopóki podczas wyborów, będzie siedzieć w domu 

[50% elektoratu wyborczego] też nie wskóracie nic co by uzdrowiło sytuację w Polsce, tym bardziej że obecnie elektorat polski ubywa za 

granicę a w to miejsce sprowadzają swoich z całego świata i Ukraińców. 

- Wiktor, mówisz że PiS to też to samo co Platforma, też tak myślę, z tym, że sprytniej kupili Polaków tymi ustawami i propozycjami 

nowych ustaw? 

- Tak, bo sytuacja u was była już podbramkowa i chytry Kaczyński zrozumiał. Polakom trzeba dać trochę wiary ... że my będziemy 

rządzić lepiej, uczciwiej, i że wyjdziemy naprzeciw tym problemom, które już tak nabrzmiały, że mogą pęknąć. I to spowodowało, że ludzie 

poszli za PiS-em i będą nadal popierać PiS. - A te fakty stawiania się Zachodowi w wielu sprawach, to uważasz, że PiS traci na 

Zachodzie? 

- Przyjacielu, to są ci sami Żydzi. Ta sama służalczość w sprawach ważnych. Coś trzeba Polakom pokazać, że my to inni niż 

Platforma. Owszem inni bo sprytniejsi. Ale i jedni i drudzy mają tego samego dyrygenta tej orkiestry. Dla Polski i Polaków narazie ta 

formacja jest lepiej przyjmowana, gdyż próbują robić rzeczy, jak już ci mówiłem oczekiwane przez społeczeństwo, a czy dokończą to już 

inna sprawa. Tak my w Rosji widzimy te sprawy. Jednocześnie widzimy, że Kaczyński dobrał do władzy również ludzi którzy najpierw 

powinni przejść badania psychiatryczne. Ale czas i wydarzenia zweryfikują tak ludzi we władzach, jak ich program. 

- Jestem pewien - mówił Wiktor, że takie decyzje jak właśnie podały wasze media, że zmieniają się przepisy i zarządzenia w sprawie 

wynagrodzenia prezesów spółek, banków, członków zarządu, czyli ludzi, którzy obecnie zarabiają od 450 000 euro do kilku milionów 

miesięcznie, że wejdą nowe zarządzenia i ustalenia, które ograniczą te kominy płacowe. Takie decyzje wychodzą naprzeciw tych grup 

społecznych, które domagały się, aby ukrócić grabież funduszy. To umocni PiS i nawet ci, co nie wszystko im się podoba co PiS czyni, nie 
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tylko, że to zaakceptują, ale w dniu głosowania oddadzą głos na PiS, a po wyborach PiS może zapomnieć o tym co obiecywał, jak już nie 

raz miało to miejsce... Trzeba tu powiedzieć prawdę, że rządy poczynając od Tuska a kończąc na Kopaczowej, to rządy antypolskie i 

antyspołeczne. To musiało się skończyć porażką Platformy. Czy politycy Platformy zrozumieli swe liczne błędy, wątpię. Zresztą, najpierw 

musielibyście odżydzić i odukraińczyć swoją władzę - począwszy od okrągłego stołu do chwili obecnej. Oni dokąd będą, dotąd będą 

działac na szkodę Polski. W Rosji od kilku lat - mówił Wiktor - robimy, wszędzie gdzie na stanowiskach są nie Rosjanie, w to miejsce 

zatrudniamy Rosjan, czyli swego rodzaju reformę, która usuwa ze stanowisk ludzi obcych mających wpływ na wiele ważnych decyzji. Jest 

to proces trudny a nawet niebezpieczny. Ale historia nauczyła, że Żydzi na przykład nie włączają się uczciwie w proces budowy nowej 

Rosji. Oni zawsze, gdzie tylko mogą, wsadzą kij w szprychy. Musieliśmy rozważyć, czy odesłanie ich na wcześniejsze emerytury nie 

spowoduje w budżecie takiej sytuacji, że zabraknie pieniędzy na emerytury dla wszystkich. Jaki to będzie miało wydźwięk na świecie, jak 

zachowają się sami ci, co odejdą na tę emeryturę przedwcześnie. Nie było to, takie proste, a w dodatku spadek cen ropy na świecie oraz 

sytuacja związana z Ukrainą, czyli sankcje Zachodu wyraźnie negatywnie wpłynęły na stan państwa. Mimo to decyzje rządu a konkretnie 

Putina, ludność poparła. U was jest całkiem inna sytuacja. Nie tylko że nie usuwa się Żydów z ważnych stanowisk w rządzie i 

administracji. Ale przyjmuje Polska po cichu Żydów, z Izraela, jak i z całego świata. To nie Polacy decydują o najważniejszych sprawach 

w Polsce, ale oni - Żydzi i Ukraińcy [z których duża część to też Żydzi]. I co z tego, że macie Polaków w Sejmie i Senacie. Ale inicjatorami 

zarządzeń, uchwał i szeregu decyzji są Żydzi a nie Polacy. Polacy boją się sprzeciwić, bo wiedzą, że to dla nich będzie koniec bycia w 

Sejmie czy Senacie. Czyli, że wasi wybrańcy narodu, jak tylko staną się posłem czy senatorem, i zdobędą stanowisko w rządzie, to 

ważniejsze dla nich staje się bycie w tym układzie i zarabianie oraz różne boki z tytułu bycia we władzach. I nikt z nich nie sprzeciwi się i 

nie powie, że to niezgodne z racją stanu Polski. Żydzi doskonale znają jacy wy jesteście, i maksymalnie wykorzystują te wasze cechy 

narodowe. 

- Jak twierdzisz Wiktor, PiS teraz będzie rządził długo? 

- Tak, bo przykryje wszystką żydowską działalność polityczną, realizacją tego wszystkiego, czego Polacy się domagali - a co z takim 

uporem Platforma odrzucała. Jeśli nic na świecie się nie wydarzy co miałoby wpływ na zmiany w Polsce, to PiS będzie rządził, a ludzie 

przyzwyczają się do niego, gdyż tak jak ci powiedziałem, opłaci się PiS-owi realizować polskie postulaty a przynajmniej obiecywać, a 

jednocześnie robić swoją robotę, której celem wcale nie jest niepodległa Polska. 

- Muszę ci Wiktor powiedzieć, z tego co słyszę od ciebie, masz bardzo dobre rozeznanie w polskiej pogmatwanej sytuacji. Myślę też, 

że oceny, jakie ty wyprowadzasz z tego, co obecnie się dzieje w Polsce są nie tylko trafne, ale i zasadne logicznie. Przecież ty jesteś na 

emeryturze, więc skąd masz tyle wiadomości na temat sytuacji w Polsce? 

- Przecież odebrałeś mnie z lotniska w Warszawie. Wracałem od syna z Berlina, a nie z Moskwy. Cały miesiąc byłem w Berlinie, a 

ambasador rosyjski w Berlinie, to syn mego dobrego przyjaciela z Moskwy. I niemalże co wieczór dzwonił i zapraszał mnie by 

porozmawiać i zagrać w szachy. A pamiętaj, że miał on nie tylko oceny sytuacji z Moskwy w Polsce, ale też oceny rządu pani Merkel. 

Ponadto, to niesamowity żywy człowiek w sensie układów towarzyskich. U niego na kolacjach bywali ambasadorzy wielu krwi i z nimi 

prowadziłem wiele rozmów na temat nie tylko co dzieje się na świecie, ale przede wszystkim Polski. W takim środowisku można 

dowiedzieć się tego czego nie wyczytasz w prasie i nie usłyszysz w mediach. 

- I co oni mówili o Polsce i Polakach? 

- To temat morze. I nie da się go tak w paru zdaniach powiedzieć. Zbyt złożony i pogmatwany. Ale jedno mówili wszyscy którzy byli 

gośćmi ambasadora, że Polska, czyli naród tak jak ludzie na świecie, budzą się z tego letargu i zaczynają rozumieć co się dzieje, ale 

protestować i nawet walczyć. 

Na podstawie książki Albina Siwaka - „W żołnierskim drelichu Narodowego Polskiego Wojska...”, z rozdziału - „Nie ma dymu bez ognia” 

--------------------------------------------------------------------------------------------------- 

 

MIT DEMOKRATYCZNYCH WYBORÓW W POLSCE 

W niesuwerennym kraju demokratyczne wybory są niemożliwe. Polska z pewnością nie jest krajem suwerennym o czym 

wszyscy wiedzą i nikt temu nie zaprzecza. Po co więc odbywają się wybory parlamentarne? 

Nie wiemy, jakie będą wyniki wyborów parlamentarnych w Polsce, ale wiemy ze stuprocentową pewnością, że będą one zgodne z 

oczekiwaniami »elity światowej«. Tak bowiem jest współcześnie w każdym kraju, który utracił suwerenność. Nikt nie powinien oczekiwać 

zmian na lepsze. 

Fałszywa legitymizacja 

Od dwóch dziesięcioleci, obserwujemy w Polsce korozję prawomocności władzy politycznej, której pole manewru jest coraz węższe. 

Legitymacja władzy politycznej bierze się z przekonania społeczeństwa, że władza jest sprawowana zgodnie z interesem narodowym i 

obowiązującymi normami społecznymi. To przekonanie praktycznie już nie istnieje, gdyż nie tylko polskie społeczeństwo, lecz również 

„klasa polityczna” takiego przekonania nie podzielają. Przeciwnie, interes społeczny nie jest kategorią niekwestionowaną, a nawet 
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traktowaną poważnie, zaś normy społeczne uległy znacznemu rozchwianiu. W tej sytuacji konieczne było „zawężenie” pola legitymizacji 

władzy do zgodności z normami prawnymi, które w istocie rzeczy są regulatorami na użytek władzy politycznej. Oznacza to, że jedynym 

czynnikiem legitymizacji pozostało prawo wyborcze. 

 
Najważniejszy jednak jest problem ignorowania interesu narodowego. Zmienia on bowiem zasady ustroju politycznego, wprowadzając 

na miejsce służby społeczeństwu, bardziej lub mniej otwarty antagonizm władzy i społeczeństwa. Jest to fenomen niezwykle groźny i - 

niszczący dla bytu narodowego. Jest to istota braku suwerenności narodowej. 

Wtedy wybory są „grą o legitymizację” władzy zantagonizowanej ze społeczeństwem. Przykre to, ale prawdziwe. 

Utrata suwerenności była w Polsce procesem długotrwałym - w którym dominowały dwie tendencje. Pierwszą z nich była 

marginalizacja znaczenia i degradacja najbardziej wpływowych uprzednio warstw społecznych i środowisk opiniotwórczych. To 

umożliwiało władzy politycznej zdobywać nowe przestrzenie aktywności; opanować związki zawodowe, przedstawicielskie organizacje 

gospodarcze, media publiczne, stowarzyszenia regionalne, organizacje pozarządowe etc. W dalszej kolejności władze polityczne 

zaangażowały się w „regulację” stosunków rodzinnych, kreowanie nowej „etyki”, a nawet w forsowanie karykaturalnej koncepcji 

„nowoczesnego patriotyzmu”. Zaczęły bezceremonialnie wtrącać się w życie religijne; w wewnętrzne stosunki Kościoła, nie 

powstrzymując się od ingerencji w sprawy personalne {np. interwencja w Watykanie prezydenta RP Lecha Kaczyńskiego - w sprawie 

zatrzymania nominacji na Prymasa Polski arcybiskupa Wielgusa, a mianowania „swojego” arcybiskupa Nycza - ad]. 

Omawiany proces był słabo rozpoznawany przez społeczeństwo. Dopiero po długim czasie dostrzeżono, że jest to proces umacniania 

totalitarnego charakteru władzy. 

Druga tendencja składała się z serii działań o charakterze prawno-regulacyjnym, które zabezpieczały interesy polityczne, ekonomiczne 

i finansowe oligarchii światowej. Bez uwzględnienia tej tendencji lub powierzchownego traktowania władzy politycznej jako autonomicznej 

[tylko zantagonizowanej ze społeczeństwem] zrozumienie sytuacji politycznej jest niemożliwe. Dostrzegamy w tym zakresie po 1989 roku 

dwie fazy. W pierwszej władze polityczne wprowadzały regulacje prawne „otwierające” polską gospodarkę i społeczeństwo na wpływy 

zewnętrzne, czemu towarzyszyły optymistyczne [lecz nacechowane obłudą] iluzje nadchodzącego dobrobytu. Strategicznym elementem 

polityki realizowanej w tym okresie była koncepcja tzw. „przyspieszonej prywatyzacji”, zaś w praktyce - zorganizowane na skalę 

przemysłową wrogie przejęcia kapitału polskiego. W drugiej fazie władze polityczne podporządkowały krajowe normy społeczne i 

regulację prawną ideologii i regulacji zagranicznej, na którą same nie miały najmniejszego wpływu. 
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Sygnalizowana korozja legitymizacji władzy politycznej w Polsce jest procesem równoległym do utraty suwerenności politycznej, 
ekonomicznej i finansowej. W tej sytuacji konieczne jest tworzenie kolejnych scenariuszy „demokratycznych wyborów”, które miałyby na 
celu z jednej strony „rozgrzeszenie” dotychczasowej władzy politycznej, a z drugiej zaś odnowienie jej zniszczonego wizerunku 
politycznego. 

Zapewne nie wszyscy zgodzą się z tak ostrym stawianiem sprawy. Niektórzy mogą formułować zarzut iż błąd naszego rozumowania 
tkwi w milczącym założeniu, że składające się na „klasę polityczną” [stosujemy tutaj fałszywe określenie, którym chętnie posługują się 
polscy parlamentarzyści] ugrupowania są wrzucone do jednego worka. Takiego zarzutu nie da się jednak utrzymać, ponieważ różnice 
ideowe i polityczne między poszczególnymi partiami nie mają tutaj większego znaczenia. Wszystkie - podkreślmy: wszystkie bez wyjątku - 
partie polityczne w Polsce przyjmują brak suwerenności za dobrą monetę [co najwyżej zapowiadając starania o respektowanie polskich 
interesów przez struktury unijne, co w warunkach niesuwerenności jest czystym idiotyzmem]. Tym samym, świadomie czy nieświadomie, 
kreują pozytywny obraz zewnętrznej władzy politycznej i ekonomicznej nad Polską. Nawet wtedy, gdy władza zewnętrzna jest niegodziwa 
i agresywna. 

Mówiąc najkrócej o krajowej władzy politycznej: jest to jeden talerz bulionu. A wybory przypominają raczej mieszanie łyżką w tym 
talerzu, a nie wybory przedstawicieli narodu. 

Przedwyborcze „niedopowiedzenia” 
Warto zwrócić uwagę na „niedopowiedzenia” charakterystyczne dla takiej sytuacji. Okazało się, że partie i komitety wyborcze nie były 

przygotowane do wydarzeń, które nastąpiły w okresie kampanii wyborczej [wcześniej prezydenckiej, a teraz parlamentarnej]. Są takie 
wydarzenia, które stawiają wszystkie partie i komitety wyborcze w trudnej sytuacji - gdyż z jednej strony nie są zdolne rozpoznać 
oczekiwań zagranicznych mocodawców, a z drugiej strony pojawiają się negatywne wydarzenia na które polska opinia publiczna reaguje 
emocjonalnie. Trudno je wkomponować w mit światowej sielanki i powszechnego dobrobytu którym z konieczności partie i komitety te 
muszą się posługiwać. 

Dwa wydarzenia wyłamujące się poza plany optymistycznych kampanii wyborczych spowodowały największy niepokój i zamieszanie, 
które utrudnią odnowienie wizerunku „klasy politycznej” a być może ostatecznie go zniszczą. Pierwsze z tych wydarzeń, to wprowadzenie 
na terytorium Polski wojsk okupacyjnych [co nie do wszystkich Polaków jeszcze dociera!]. Drugim wydarzeniem jest „dystrybucja” 
imigrantów arabskich. Obydwa wydarzenia nie są przypadkowe, lecz są elementami długofalowych projektów geopolitycznych „elity 
światowej”. Mimo, iż wydarzenia te były stosunkowo łatwe do rozpoznania dzięki czytelnym zamysłom „hegemonii globalnej” wspomnianej 
elity, wystawiające kandydatów partie polityczne i komitety wyborcze wykazały się rozczulającą niewiedzą i skrajną bezradnością. 

Wbrew pozorom, nie ma w tym nic dziwnego. Zarówno otwarcie Polski dla kolejnych wojsk okupacyjnych, jak też na kolejne fale 
imigrantów arabskich, zostały dokładnie opakowane medialnie. Pierwsze wydarzenie poprzedzone było ponad rocznym praniem mózgów. 
Wykreowano „śmiertelnego wroga” w postaci Rosji, a mimochodem - rusofobii. Nikt nie ma złudzeń co do intencji towarzyszącej tej 
szczególnej inicjatywie polityczno-medialnej. To element toczącej się wojny informacyjnej, o czym każdy może bez trudu dowiedzieć się z 
oficjalnych publikacji unijnych i natowskich. 

Łupem tej inicjatywy polityczno-medialnej padły standardowe hasła wyborcze. Po pierwsze, podważone zostało sztandarowe hasło 
„klasy politycznej” walki z ksenofobią, gdyż omawiana kreacja „śmiertelnego wroga” ma charakter jawnie ksenofobiczny. Natomiast drugie 
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wydarzenie polityczno-medialne „gościnnego przyjęcia” emigrantów zostało przeciwstawione rzekomej ksenofobii Polaków. W „klasie 
politycznej” nastąpiło schizofreniczne pęknięcie. Animatorzy spektaklu wyborczego są ksenofobiczni czy antyksenofobiczni? 

Drugorzędnym elementem polityczno-medialnego opakowania okupacji Polski jest rzekoma konieczność umocnienia infrastruktury 
militarnej NATO w otoczeniu Rosji. Skoro Rosja jest śmiertelnym wrogiem trzeba wzmocnić obronę - tak się to tłumaczy. Jednak 
zaangażowanie Polski w zakresie mobilizacji wojennej nie jest dobrze widziane przez opinie publiczną. Wywołuje otrzeźwienie: to jest 
wciągnięcie Polski do wojny z Rosją w cudzym interesie. Wprowadzenie obcych wojsk do Polski, jest w tym przypadku nieodzowne, jako 
zadanie logistyki wojennej; jedynie potwierdza to powszechne obawy Polaków. 

Łupem omawianej inicjatywy polityczno-medialnej padło nie tylko hasło walki z ksenofobią. Zważywszy na fakt, że „śmiertelne 
zagrożenie” ze strony Rosji jest uzasadniane jej zaangażowaniem w konflikt ukraiński, trudno przeoczyć upadek kolejnego 
standardowego hasła wyborczego; hasła demokracji. Startujący w wyborach polscy politycy [„systemowi” i „antysystemowi”] energicznie 
włączyli się w ów rzekomo demokratyczny proces przemian na Ukrainie. Na listach wyborczych partii i komitetów wyborczych pojawili się 
banderowcy i szerokie grono ich sympatyków. Faktycznie to włączyli się w już rozpoczęty przez „elitę światową” manewr zjednoczenia 
Polski z banderowsko-oligarchiczną Ukrainą. Niestety, rozwiała się nadzieja, że polskie społeczeństwo tego nie zauważy. 

Aktywne popieranie ukraińskiego [syjonizmu] być może uda się w trakcie kampanii wyborczej wyciszyć i przesłonić „nowoczesnym 
patriotyzmem”, lecz w dłuższej perspektywie będzie to rak toczący „klasę polityczną”. Wspieranie banderyzmu [czy raczej ukrytego 
syjonizmu - ad] przekreśla wiarygodność wszystkich programów politycznych, w których pojawia się hasło: „demokracja”. Prawdziwym 
hasłem jest bowiem „nam wszystko jedno” [czy będzie to system demokratyczny czy oligarchiczny]. 

 
Bez polityczno-medialnego opakowania wprowadzenie wojsk NATO na teren Polski nie jest niczym innym jak umocnieniem sfery 

wpływów zagranicznych w Polsce, a ściślej biorąc - utrwaleniem i jawną demonstracją braku suwerenności. Jest zarazem 
zakwestionowaniem idei niepodległościowych, które tak ostro piętnowały stacjonowanie w Polsce okupacyjnych wojsk sowieckich. 
Zarówno w latach komunizmu, jak obecnie w latach globalizacji podstawą stacjonowania wojsk okupacyjnych były „sojusze obronne”. 
Dzisiaj mamy do czynienia z przekraczaniem linii demarkacyjnej, która dzieli działania „sojuszy obronnych” od koalicji wojennych; 
działania defensywne od ofensywnych. Hegemonia globalna „elity światowej” jest ideologią agresywną, o czym zawsze warto pamiętać. 

Nie trzeba tłumaczyć iż po tak pomyślanych wyborach nikt nie powinien spodziewać się respektowania interesów narodowych, a tym 
bardziej osobistych. 
Prof. dr hab. Artur Śliwiński 
http://www.monitor-ekonomiczny.pl/s1/Strona_g%C5%82%C3%B3wna.html 
---------------------------------------- 

Post Scriptum od Redakcji KIP. W uzupełnieniu do interesującej analizy obecnego, kolonialnego ustroju w Polsce, który 
zasługuje na określenie demonokracji, przedstawiamy syntetycznie w punktach co następuje: 

1. Zdecydowana większość ustaw i ustanowionego prawa niższego rzędu, nie jest zgodna z duchem: preambuły Konstytucji i 
następujących artykułów, oraz nawet litery prawa w dużej części zapisów: 

Art. 1. Rzeczpospolita Polska jest dobrem wspólnym wszystkich obywateli. 
Art. 2. Rzeczpospolita Polska jest demokratycznym państwem prawnym, urzeczywistniającym zasady sprawiedliwości społecznej. 
Art. 4. 1. Władza zwierzchnia w Rzeczypospolitej Polskiej należy do Narodu. 
2. Naród sprawuje władzę przez swoich przedstawicieli lub bezpośrednio. 

http://www.monitor-ekonomiczny.pl/s1/Strona_g%C5%82%C3%B3wna.html
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Art. 20. Społeczna gospodarka rynkowa oparta na wolności działalności gospodarczej, własności prywatnej oraz solidarności, dialogu i 
współpracy partnerów społecznych stanowi podstawę ustroju gospodarczego Rzeczypospolitej Polskiej. 

Art. 32. 1. Wszyscy są wobec prawa równi. Wszyscy mają prawo do równego traktowania przez władze publiczne. 
2. Nikt nie może być dyskryminowany w życiu politycznym, społecznym lub gospodarczym z jakiejkolwiek przyczyny. 
Art. 47. Każdy ma prawo do ochrony prawnej życia prywatnego, rodzinnego, czci i dobrego imienia oraz do decydowania o swoim 

życiu osobistym. 
Art. 60. Obywatele polscy korzystający z pełni praw publicznych mają prawo dostępu do służby publicznej na jednakowych zasadach. 
Art. 68. 1. Każdy ma prawo do ochrony zdrowia. 
2. Obywatelom, niezależnie od ich sytuacji materialnej, władze publiczne zapewniają równy dostęp do świadczeń opieki zdrowotnej 

finansowanej ze środków publicznych. 
Art. 71. 1. Państwo w swojej polityce społecznej i gospodarczej uwzględnia dobro rodziny. Rodziny znajdujące się w trudnej sytuacji 

materialnej i społecznej, zwłaszcza wielodzietne i niepełne, mają prawo do szczególnej pomocy ze strony władz publicznych. 
2. Matka przed i po urodzeniu dziecka ma prawo do szczególnej pomocy władz publicznych, której zakres określa ustawa. 
Art. 76. Władze publiczne chronią konsumentów, użytkowników i najemców przed działaniami zagrażającymi ich zdrowiu, prywatności 

i bezpieczeństwu oraz przed nieuczciwymi praktykami rynkowymi. Zakres tej ochrony określa ustawa. 
Art. 96. i Art. 97. ust. 2. Wybory do Sejmu są powszechne, równe, bezpośrednie i proporcjonalne oraz odbywają się w głosowaniu 

tajnym. 
Art. 227. 1. Centralnym bankiem państwa jest Narodowy Bank Polski. Przysługuje mu wyłączne prawo emisji pieniądza oraz ustalania i 

realizowania polityki pieniężnej. Narodowy Bank Polski odpowiada za wartość polskiego pieniądza. 
Podsumowując, należy stwierdzić że, ustrój Polski jest w większości sprzeczny z Konstytucją Polski, a najwyższe organy władzy 

państwowej w Polsce działają w sposób niezgdny z konstytucją oraz powstrzymują się od działań które przywróciłyby konstytucyjny 
porządek. Trybunał Konstytucyjny postawiony na straży Konstytucji, nie tylko nie spełnia tej roli, ale stanowi parawan dla łamania ustawy 
zasadniczej i powinien być zlikwidowany. Były wicepremier, prof. Grzegorz Kołodko w swojej książce „Ćwierćwiecze Transformacji” 
zakwestionował wiele ustaw jako nie zgodnych m.in. z zapisem o społecznej gospodarce rynkowej. 

Niezgodność z Konstytucją dużej liczby ustaw, daje podstawę uznania ich za nielegalne i nieważne, natomiast wybierane parlamenty i 
rządy za pomocą niezgodnej z Konstytucją ordynacji wyborczej - dają podstawę zakwestionowania całego stanowionego prawa w Polsce 
po 2 kwietnia 1997 roku - dniu uchwalenia Konstytucji. 

Oznacza to w praktyce konieczność tworzenia w Polsce nowego, odmiennego ustroju politycznego, gospodarczego i finansowego. 
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2. Polskim parlamentarzystom konstytucja gwarantuje zarówno immunitet materialny, jak i formalny. Immunitet materialny, o którym 
mowa w art. 105 ust. 1 konstytucji z 1997 roku, oznacza zwolnienie posła bądź senatora z odpowiedzialności za działalność 
podejmowaną w związku ze sprawowaniem mandatu poselskiego. Immunitet materialny umożliwia parlamentarzyście swobodne 
zabieranie głosu na forum parlamentu, a także głosowanie zgodne z własnym sumieniem. Jednocześnie Uchwała Sądu Najwyższego z 
20 września 1996 roku sygn. III CZP 72/96 - wydała precedensowe orzeczenie, w którym polski Sąd Najwyższy orzekł o 
niedopuszczalności dochodzenia na drodze sądowej obietnic wyborczych. 

3. W ustawie o NBP jest błąd rozpowszechniony także w świadomości społecznej, którym jest wadliwa interpretacja artykułu 227. § 1. 
Konstytucji RP [zapis przytoczony wyżej]. W Ustawie o NBP monopol banku centralnego Rzeczypospolitej Polskiej na emisję pieniądza 
[Art. 227. § 1. zdanie drugie] został zastąpiony: wyłącznym prawem emitowania znaków pieniężnych [patrz: Art. 4. ustawy]. W ten sposób 
uchylono konstytucyjny, faktyczny monopol NBP na emisję pieniądza, gdyż gotówka; monety i banknoty, stanowią jedynie 13% środków 
rozliczeniowych funkcjonujących w polskim systemie finansowym [stan: maj 2014, wg NBP]. Nie ma wątpliwości, iż konstytucyjny zapis 
dotyczący monopolu na emisję PIENIĄDZA, odnosi się do pieniądza rozumianego jak najszerzej, szczególnie zaś powinien uwzględniać 
emisję pieniądza w formie elektronicznej. Rzeczywisty monopol oznacza także wyłączne prawo do kreacji kredytu, który powinien być w 
pełni kontrolowany przez NBP, jako część składowa narodowej emisji pieniądza i polityki finansowej. 

Zdanie trzecie Art. 227. C 1. konstytucji zostało natomiast - nie wiadomo dlaczego - zinterpretowane w Ustawie o NBP jako dbałość o 
utrzymanie stabilnego poziomu cen i nazwane podstawowym celem działalności NBP [Art. 3. § 1. ustawy]. Tak oto rzeczywiście 
podstawowy, konstytucyjny cel NBP jakim jest emisja pieniądza dla Polaków, został zamieniony w ustawie na działania 
stabilizujące ceny. Warto zaznaczyć, iż działalność NBP mająca na celu stabilizację cen - bez monopolu na emisję pieniądza - jest 
ograniczona i nieskuteczna. 

Istotnym pytaniem jest jak prawidłowo zinterpretować konstytucyjny zapis zawarty w Art. 227. § 1. - Narodowy Bank Polski odpowiada 
za wartość polskiego pieniądza, skoro to nie stabilność cen ma określać wartość pieniądza. 

W przypadku braku zapisów lub zapisów niejednoznacznych trzeba odwołać się do artykułów ustrojowych [w tym przypadku do Art. 1. i 
Art. 2.] zawartych w Rozdziale I Konstytucji RP. Zasada dobra wspólnego wszystkich obywateli oraz zasada sprawiedliwości społecznej 
powinna określać też artykuły Ustawy o NBP http://www.klubinteligencjipolskiej.pl/2015/08/nacjonalizacja-pieniedzy-walka-o-
suwerennosc-monetarna/ 

4. Raport GUS potwierdza neokolonialny charakter III RP. Już nawet rządowe agendy potwierdzają, iż model gospodarczy 
zaimplementowany w III RP po 1989 r. ma wszelkie znamiona neokolonialnego. Główny Urząd Statystyczny opublikował raport pt. 
„Dochody i warunki życia ludności Polski”, opracowany na podstawie danych z 2013 r. i będący częścią kolejnej edycji raportu - 
Europejskie Badania Warunków Życia. Niestety, podobnie jak w przypadku wielu innych dokumentów organizacji zagranicznych, takich 
jak Better Life Index OECD czy Global Wealth Databook banku Credit Suisse, także w tym przypadku obraz jaki się z niego wyłania jest 
wyjątkowo nieciekawy. Ponad połowa polskich gospodarstw domowych nie jest w stanie nagle wydać 1 000 zł na niezaplanowany 
wydatek. Aż 2/3 rodzin ma trudności, aby aktualne dochody wystarczyły im „od pierwszego do pierwszego”. 58,9 proc. gospodarstw 
domowych nie może sobie pozwolić na tygodniowy odpoczynek całej rodziny raz w roku - wśród pracowników odsetek ten wynosi 53 
proc. 1,3 mln Polaków, czyli 13 proc. zatrudnionych, zarabia wynagrodzenie minimalne lub niższe. W budownictwie to aż 28 proc. 
pracowników, w usługach administracyjnych 25 proc., a w handlu i gastronomii 24 proc. Natomiast 1,4 mln osób pracuje tylko na 
umowach cywilnoprawnych. [Opublikowano za: http://www.nacjonalista.pl/2015/03/05/raport-gus-potwierdza-neokolonialny-charakter-iii-
rp/ ] 

5. Jak przebiegała i jakie skutki przyniosła transformacja w ciągu 26 lat, w sposób bardzo syntetyczny, wielopłaszczyznowy i w oparciu 
w dużej części o niepublikowane dane zagranicznych instytucji, prezentuje następny tekst Zbigniewa Dąbrowskiego pt. „Transformacja 
ustrojowa w demokracje kolonialną”: http://www.klubinteligencjipolskiej.pl/2015/10/zbigniew-dabrowski-transformacja-ustrojowa-w-
demokracje-kolonialna-2/ który przypominamy roku temu zamieszczony był na naszej stronie internetowej. 

Redakcja KIP 
Za: http://www.klubinteligencjipolskiej.pl/2015/10/prof-dr-hab-artur-sliwinski-mit-demokratycznych-wyborow-w-polsce/ 

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 
 

CZY ISTNIEJE DOWÓD JAKIEGOŚ ŻYDOWSKIEGO ZAANGAŻOWANIA W HINDUSKI „BOLLYWOOD” [odpowiednik 
amerykańskiego Hollywood] 

- Nie da się do końca tego porównać, ponieważ Hollywood to był system studiów filmowych. Natomiast kino hinduskie istniało przez 
lata, zanim pierwsze studio zostało otwarte. Jednak pierwsza kobieta „superstar” była żydowską aktorką Sulochana [aka Ruby Myers], 
ona oraz inne żydowskie gwiazdy miały kształtujący wpływ na rozwój kina hinduskiego. 

Podczas gdy w pierwszych dniach Hollywood żydowski istniał poza kamerą i miał wpływ, w Indiach był to pełny ekran, ale były też 
pewne istotne wyjątki od tego. Najważniejszym z nich był scenarzysta David Joseph Penkar, który napisał pierwszy film mówiony w 
Indiach “Alam Ara” w 1931 roku, który stworzył szablon do naśladowania. 

- Największe żydowskie gwiazdy w Bollywood? 
- Obok Sulochany, jest jeszcze Pramila [aka Esther Abrahams] pierwsza Miss Indii oraz Nadira, jeden z największych wampów w 

dziejach kina hinduskiego, która regularnie występowała w filmach legendarnego reżysera Raj Kapoor. 

http://www.klubinteligencjipolskiej.pl/2015/08/nacjonalizacja-pieniedzy-walka-o-suwerennosc-monetarna/
http://www.klubinteligencjipolskiej.pl/2015/08/nacjonalizacja-pieniedzy-walka-o-suwerennosc-monetarna/
http://www.nacjonalista.pl/2015/03/05/raport-gus-potwierdza-neokolonialny-charakter-iii-rp/
http://www.nacjonalista.pl/2015/03/05/raport-gus-potwierdza-neokolonialny-charakter-iii-rp/
http://www.klubinteligencjipolskiej.pl/2015/10/zbigniew-dabrowski-transformacja-ustrojowa-w-demokracje-kolonialna-2/%20-
http://www.klubinteligencjipolskiej.pl/2015/10/zbigniew-dabrowski-transformacja-ustrojowa-w-demokracje-kolonialna-2/%20-
http://www.klubinteligencjipolskiej.pl/2015/10/prof-dr-hab-artur-sliwinski-mit-demokratycznych-wyborow-w-polsce/
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- Czy istnieje żydowski wpływ na inne elementy kina Bollywood, jak muzyka, choreografia, kostiumy lub scenariusze? 
- Żydzi pracowali w tych wszystkich dziedzinach, a niektórzy robią to nadal, ale ich największy wpływ widoczny był na głównym ekranie. 

Były to największe z wielkich gwiazd, jakie przesuwały granice kina hinduskiego. Należy jednak wspomnieć o zmarłym Bunny Reubenie, 
prawej ręce Raj Kapoora i być może największym w historii Bollywood publicyście. 

- Mija stulecie filmowego Bollywood. Czy istnieje świadomość w Indiach - czy gdziekolwiek indziej - o roli żydów? 
- Rozmawiałem z wieloma wybitnymi postaciami tego przemysłu w Indiach ery przeszłej i obecnej i niewielu wiedziało, że ci ludzie byli 

żydami. To jest część historii o jakiej opowiada mój film a to ze względu na nazwiska żydowskich gwiazd - jakie one sobie przybrały, aby 
ludzie uważali je za muzułmanów. Hinduska społeczność żydowska, o której niewiele się mówiło i ludzie nawet nie wiedzą, co to jest żyd. 
Byli oni często myleni, z wyróżniającą się mniejszością, jaką są Parsowie. 

- Czy twoim celem jest zdobyć uznanie dla zaginionych gwiazd żydowskich Bollywood sprzed stulecia? 
- Zacząłem robić ten film w 2007 r., więc nie było nawet jak myśleć o rocznicy. Rocznica ta ma oczywiście dać opowieści większy 

rezonans. 
- Czy istnieje żydowska obecność w Bollywood dzisiaj? 
- Tak, np. choreograf B. Herman, który jest w moim filmie. 

Za: http://wolna-polska.pl/wiadomosci/zydowskie-gwiazdy-bollywood-2-2015-02 
-------------------------- 

Komentarz: Początki obecności żydów w Indiach sięgają czasów starożytnych. Są oni tam obecni do dziś i stanowią, oficjalnie parę 
milionów, a niektóre czynniki podają że kilka tysięcy, natomiast nieoficjalnie mówi się że żydów i mieszańców przyznających się - jest 
kilkadziesiąt milionów, z tym, że trudno nawet w przybliżeniu określić ilość, ponieważ ukrywają swoje pochodzenie. Aby zrozumieć jak 
żydzi znaleźli się w Indiach, trzeba sięgnąć do historii - szczególnie czasów Aleksandra Wielkiego Macedońskiego, gdzie po jego wejściu 
do Indii zaczęła się rozrastać populacja żydowska. 

Powyższa treść o Bollywood wymaga uzupełnienia o początku historii żydów w Indiach, o której historycy milczą lub celowo 
przeinaczają tę historię. A tak naprawdę, dzisiaj jest trudno odtworzyć początki ich osiedlania i powiększania populacji. 

W związku z tym, warto przytoczyć kilka myśli na ten temat autora książki „Aleksander Wielki Macedoński” - Witolda Dzięcioła. 
Wprawdzie opisuje w niej przede wszystkim wojnę prowadzoną przez Aleksandra Macedońskiego, ale jest parę „rodzynków” które dają 
dużo do myślenia. 

Dla przykładu: Aleksandra Macedońskiego, jako młodego człowieka powołał na naczelnego wodza - grecki żyd Arystoteles [rzekomo 
reprezentujący Hellenistów]. I tu okazuje się że wykorzystano nazwisko ojca Aleksandra, które było w owym czasie sławne. Następnie, 
Autor zajmuje się opisem prowadzonej wojny przez Aleksandra Wielkiego, gdzie wskazywał iż był on doskonale prowadzony [jest to 
oczywiste, iż nawet „fenomen” Aleksandra niczego by nie dokonał bez odpowiednich doradców i zaplecza technicznego] w podbijaniu 
poszczególnych narodów i krajów, czyli była to już wtedy - że użyje tej nazwy - „wojna globalna”, ale o tym poza Józefem Flawiuszem nikt 
nie wspomina, a bynajmniej się z tym nie spotkałem. 

Witold Dzięcioł w przedostatnim rozdziale nawiązuje do opisów Flawiusza o Aleksandrze Wielkim, ale też poddaje w wątpliwość 
niektóre wydarzenia opisane przez Józefa Flawiusza. Trzeba pamiętać że Flawiusz żył w nie tak dalekiej przeszłości prowadzonych wojen 
Aleksandra. Natomiast Dzięcioł pisał swoje dzieło w latach 1950-1963. A więc olbrzymia różnica czasu, gdzie niejeden fakt mógł się 
„ulotnić”, od tamtych wydarzeń, ale to szczegół nie jest tak istotny. 

Ale wracając do tematu. Dzięcioł wspomina że Aleksander wchodząc do Jerozolimy zobaczył jak żydzi na czele z rabinami witali go z 
procesją. Natomiast Flawiusz pisze wprost że dwa dni żydzi przyjmowali go z procesją, gdzie z wrażenia sam oddał pokłon bogu 
żydowskiemu czym zaskarbił sobie serca żydowskie. Żydzi natomiast pokazali mu Księgi Proroków, gdzie był przepowiedziany upadek 
Persji. Nie przypadkowo, po zapoznaniu Aleksandra z Księgami Proroków o upadku Persji ... Aleksander postanowił uderzyć na Persję, 
co żydów ucieszyło. 

Wkrótce po tym nadał żydom specjalne prawa i obiecał iż pozwoli im w Babilonii i Persji żyć według ich prawa. Następnie Autor 
wspomina, że wielu żydów zaciągnęło się do służby Aleksandra [a wiadomo, że żydzi nigdy nie garnęli się do bronii, a raczej, służyli 
doradztwem i knuciem]. Żydzi płacili mu zwyczajowy trybut, przysyłali mu posiłki i zaopatrywali jego armię w prowizję. 

Warto tu zapoznać się z niektórymi książkami Józefa Flawiusza: „Wojna żydowska” [66-70 r.], „Starożytności żydowskie”, czyli historia 
żydowska, „Traktat przeciw Apionowi i żywot”. Starożytności żydowskie, gdzie znajduje się rozdział poświęcony Aleksandrowi były 
napisane w latach 93-94 po Chrystusie. Książki Flawiusza są bardzo trudne do zdobycia, a jeśli gdzieś są, jest możliwe że są już 
ocenzurowane. 

Co w tym najciekawsze u Flawiusza, iż po wejściu do Indii Aleksander instalował [być może wykonywał polecenia...] w każdym regionie 
po kilku czy kilkunastu mężczyzn [zapomniałem nazwy funkcji jaką pełnili, ale byli to na wzór rycerzy] do utrzymywania porządku na 
danym terenie ... co ciekawe - każdy z tych recerzy musiał mieć pochodzenie żydowskie, a Aleksander podpisywał glejt każdemu do 
pełnienia funkcji w danym rejonie. Tak jak wielu kacyków nie zdawał sobie w pełni sprawy do czego przykładał rękę. 

Myślę, że była to wspaniała robota Aleksandra dla żydów A teraz jeśli ktoś ma cierpliwość niech sprawdzi obecną populację żydowską 
w Indiach [szczególnie zachodnich]. 

http://wolna-polska.pl/wiadomosci/zydowskie-gwiazdy-bollywood-2-2015-02
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Było to na dużą skalę mieszanie ras, do czego żydzi dążą od samego początku zaistnienia na naszym globie. Wiedzą oni dobrze, iż ich 
geny są na tyle silne, że w ok. 80 procentach z mieszanego potomstwa będą mieć geny żydowskie. Nawet i w talmudzie jest zapis: że 
„żyd nie ma prawa marnować spermy” - a tylko zapładniać. 

Pamiętam wypowiedź Zbigniewa Brzezińskiego, gdzie na jakimś spotkaniu w Paryżu, w latach 1980-tych - powiedział, cytuję z pamięci, 
może dokładnie nie odtworzę, ale w przybliżeniu: „W tej chwili, jest nas już na tyle, by na całym świecie przejąć władzę, nie tylko w 
państwie, ale i w każdym rejonie czy gminie”. - A więc ta wypowiedź jest odpowiedzią dlaczego obecnie tak nahalnie promuje się 
„multikulti” [wtedy jeszcze tego nie rozumiałem], czyli mieszania ras i wynaradawiania każdego narodu, gdzie żydzi przejmują kierowniczą 
rolę. Tym samym łatwiej takim zmiksowanym społeczeństwem, sterować... 

St. Fiut 

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 
 

JAHWE - JASZCZUR, OKRUTNY TYRAN, „BÓG” CHRZEŚCIJAN, MUZUŁMANÓW I ŻYDÓW ZDEMASKOWANY! – CZĘŚĆ IV 

(ostatnia) 

Całkiem szczególnie byli prześladowani Samarytanie, pewien żydowsko-pogański mieszany lud którego nienawidzili ortodoksyjni Żydzi 
tak, jak żadnego innego. Samaria, wpierw stolica północnego królestwa Izraela z królem Omri, uważana była za rywalkę Jeruzalem. Sami 
Samarytanie mieli wprawdzie żydowską wiarę, ale tylko w przekształconej formie. Sto lat trwały wojny Makabeuszy aż w roku 64 p.n.e. 
Rzymianie zdobyli Palestynę, i z tym straszliwym zjawiskiem zrobili koniec. 

Kościół katolicki zwie jeszcze dzisiaj Makabejskich Braćmi pomimo a może, dlatego z powodu ich szczególnych okrucieństw „świętymi 
wojownikami“. Nie zasługują na to. 

I Augustyn sławi Makabejskich Braci, którzy: „jeszcze przed przybyciem Chrystusa w ciele, według Boskiego Przykazania walczyli, aż 
do oddania własnego życia“. Stali się symbolem „ecclesia militans“, ich wysoko cenione „relikwie“ zostały przewiezione do 
Konstantynopola, do Rzymu i nie do uniknięcia również do Kolonii do kościoła Makabeuszy. Na konsylium w Trieście [16 wiek] tak liczące 
się dwie księgi Makabeuszy zostały nieodwołalnie uznane za „Pismo święte“! 

I jeszcze w 20 wieku nazywa się wiele, a zwłaszcza militarnych żydowskich organizacji „Makkabi“. W tych czasach jeszcze ważny 
katolicki Leksykon Teologii i Kościoła nazywa ich „Pionierami walki o monoteizm“, kościół obchodzi święto tych „świętych“ 1 sierpnia, 
katolicki teolog Jean Danielou pisze w 1955 r. książkę o „Świętych Poganach Starego Testamentu” - przeczytaliście to prawidłowo. Tak, 
oni istnieją rzeczywiście „Święci Poganie“, którzy żyli przed urodzeniem „Chrystusa“. 

My, którzy uznajemy logikę, jako podstawę naszych przemyśleń, nie możemy tego pojąć, bo już przez długie stulecia są 
starotestamentowi święci jak święty Abel, Henoch, Daniel, Noe, Job, Melchidezek, Lot. Ostatni i z nich w pijanym stanie dopuścił się 
kazirodztwa ze swoimi córkami i to z takim sukcesem, że obie zaszły w ciąże [1 Moj. 19.30]. Dzisiejsza [!] Teologia katolicka nazywa Lota 
„reprezentantem zwyczajnego życia, również, jako przykład czystości. Jego przykład ma wartość egzemplaryczną“. Są pytania...? 

Żadna inna figura minionych trzech tysięcy lat tak niekorzystnie wpłynęła na historie świata - jak „Jehowa“. Najbardziej krwawy ślad, 
poprzez wieki pojawia się w jego imieniu, uzyskane dobra dzięki trudowi i pracowitości zrabowano w jego imieniu. 

Ilość wyznawców Jehowy jest prawie tak ogromna, jak nieznajomość charakteru tego sztucznego tworu, bo prawdopodobnie tylko 
nieliczni zajęli się tym głębiej. Wygląda na to, że pozostanie tak przez długi czas. Dlatego, iż nasza w całości - rasa ludzka - szczególnie 
przez to ucierpiała, można uzyskać pełny sens przez nieco bliższe zajęcie się tym. 

W trakcie czasów przełomowych przeciwko pogańskiemu Rzymowi była prowadzona wojna z najbardziej skrajną dzikością i 
potwornością, dążono do stworzenia „mesjańskiego królestwa bożego“ przez wielu ówczesnych żydów z nadzieją na „rozwiązanie“ 
wyzwolenie od rzymskiej władzy zaborczej. 

Krążyły różnego rodzaju apokaliptyczne pogłoski o przybyciu Mesjasza, i wiara, „że jeden z waszych przejmie władzę nad światem“, 
uskrzydlał powstańców. 

Taka sytuacja przysporzyła bogatego pola działania dla różnorakich sztukmistrzów, cudotwórców, synów bożych, proroków, twórców 
różnych sekt i samych Mesjaszy nazywających siebie „wybawicielem“. W ówczesnych czasach żydowski pisarz historyczny donosi od 
wewnątrz. Także wtedy ówczesne żydostwo było ze sobą dość skłócone. Jedno ugrupowanie to - Żydzi esseńczycy mogliby mieć 
jednego rabina, który później, użył apostoła Pawła, jako podkładkę do swojego wynalazku „Chrystusa“. 

Ale nie było z tym jeszcze tak daleko. Jeszcze czekała walka na czele przeciwko rzymskim okupantom. Szczególnie tych ostatnich 
upatrzyli sobie Celoci, zwani również - „nożownikami“. Ich specjalnością było to, aby nielubianym współczesnym wbijać w plecy mały, 
zakrzywiony nóż, przy czym później, by z kolei przy zebranej manifestacji dezaprobaty morderstwa udzielać się bardzo głośno. 

W końcu udało się Celotom - zwanym „Bellum Judaicum“ - [Wojna żydów] - [66-70] zainscenizowanie takiej krwawej wojny przeciwko 
Rzymianom tak, że zostali oni bardzo mocno militarnie poszkodowani. Z zabiciem małej liczebnie załogi zamku warownego w Jerozolimie 
Celoci rozpoczęli i kontynuowali dalsze rzezie przeciwko prawie wszystkim mniejszościom w całej Judei. Dlatego też Rzymianie wysłali 
swoich dowódców i późniejszego cesarza Tytusa Flawiusza Wespazjana i rozpoczęli systematyczne przejmowanie Palestyny w swoje 
ręce już na stale. 

Tylko w Jeruzalem panował całkowity terror, każdy próbował każdego zabić. W jesieni roku 70 następca Wespazjana Tytus zakończył 
te ich wybryki. Aż do podstaw murów „druga świątynia“ została wypalona, całe Jeruzalem stało się kupą gruzów. Bo już dochodziło do 
tego, że najcięższe podatki obciążały kraj, a bandy rabusiów czyniły wszystko niepewne. 
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Jednak życie religijne pod przewodnictwem 72 uczonych w piśmie kwitło, ze strony rzymskiej „obawiano się znowu przed tym, aby 
żydowskiej wierze w Jehowę, jako takiej wypowiedzieć wojnę“. [Mommsen] Niestety, parę lat później niezdecydowany Rzym, otrzymał za 
to pokwitowanie. W „wojnie końcowej boga“ ponownie podnieśli się Celoci. 

Ich „król“ i „mesjasz“ Łukasz Andrzej nakazał w Cyrenajce żabić 20 000 jakoby nieżydów, na Cyprze nawet 240 000 nieżydów zostaje 
zamordowanych przez Celotów. W zemście za to Rzymianie nakazują w Egipcie wymordowanie wszystkich żydów w Aleksandrii, i cesarz 
Hadrian, przyjaciel rzymskich bogów, urządził w Jeruzalem miejsce kultu Jupitera jak również świątynie Wenus. 

Na to następuje eskalacja żydowskiej „wojny końcowej“ pod przywódcą Ben Kozeba [Bar Kochba] tak bardzo iż cesarz Hadrian musiał 
wysłać cztery legiony, jedną wielką flotę i swojego najlepszego generała Juliusza Seweriusza, ten zniszczył 50 twierdz jak i 985 wiosek i 
wybił największą część populacji męskiej a kobiety i dzieci są sprzedane w niewole albo przepędzone. Wojna trwała 2 lata [132 do 135]. 

Rozproszenie żydów na wszystkie części cesarstwa rzymskiego zostało dokonane. Żaden Izraelita nie mógł wstąpić do Jeruzalem, aż 
dopiero od 4 stulecia żydzi mogli corocznie w sierpniu opłakiwać upadek swojego „świętego miasta“. Na prawie dwa tysiące lat nastąpiło 
wygnanie, ale 14 maja 1948 utworzyli oni znowu żydowskie państwo, które dzisiaj nazywają „Erez Izrael“, „Wielki Izrael“ i który dzisiaj jest 
w posiadaniu broni atomowej. Urząd kontrolujący zajmował się izraelską bronią atomową jak w przypadku Korei i Iranu, co powinniśmy 
wziąć pod uwagę, przy niektórych rozważaniach, znając ich nienawiść i zajadłość do ludzkości oraz ich zbrodnicze dokonania. 

Duchowy klimat w tym dzisiejszym żydowskim państwie stanie się bardziej jasny, kiedy przyjrzymy się wywiadowi jakiego udzielił, znany 
w tym kraju pisarz - Ephraim Kishon, a ublikowanym w austriackiej gazecie „Kurier“ z 25.10. 1976: 

„Jestem żydem, nacjonalistycznym, ekstremistycznym, szowinistycznym, militarnym. Komu się to nie podoba, ten nie potrzebuje czytać 
moich książek. Kto nastawiony jest anty-izraelsko, jest antysemitą? Jest to stary dwutysiącletni klucz“. 

Tak, że możemy w przyszłości jeszcze sporo spodziewać się niegodziwości... 
Przypuszczenie, że Jehowa jest wymysłem fantazji, wywołuję gniewne reakcje żydowskiego i chrześcijańskiego kleru. Wiadome jest, 

że obydwa wymagają od swoich wiernych tego iż ci wierzący w jednego „osobistego“ boga, a więc w jakoby boga jako osobę wierzyć 
muszą. Przeoczyli oni przy tym, że sami dostarczają dowody dla ich wynalazku - Jehowy. Wiedzą oni o Jehowie wszystko, co on myśli, co 
on powiedział, znają jego wolę, jego postępowanie, a nawet: kogo mają uśmiercać - jakby mieli z nim stały osobisty kontakt. 

Mają oni stały kontakt z ich własnymi myślami. Z tych myśli formułują słowa ich boga, i z tych słów powstają ich czyny, ale ich czyny 
odsłaniają nam ich kleszy charakter, również wtedy, kiedy oni wkręcają nam swoje haniebne postępowanie, jako „chciane przez boga“. 

Ludzie wszystkich czasów mieli i mają, jedni więcej, drudzy mniej silną potrzebę religijną. Również w tym są indywidualne różnice, bo 
jeden podporządkowuje się mocniej narzuconym normom, inny słabiej. Poganie łączą się z całością Natury, żydzi i chrześcijanie 
zobowiązują się, nie zawsze dobrowolnie, wobec jednego wymysłu kapłanów, ich „Jehowie”. 

Ten w rzeczywistości ma tylko niewiele spraw do załatwienia: tylko zabezpieczenie i utrzymania jednej kasty podającej się, jako 
„pośrednik boga“, który w bezwstydny sposób wykorzystuje naturalne, religijne oduczucia ludzkości. Dalej z kolei Jehowa ma wpływać na 
zdobycie władzy, którą sobie ta kasta wymyśliła i zarezerwowała dla siebie nadal się w niej utrzymując. 

I w końcu Jehowa - wynalazek powinien przysłaniać rzeczywiste spojrzenie na to, iż tak naprawdę żaden człowiek nie potrzebuje 
kapłana, rabina, pośrednika albo świątynnego sługi, kiedy on chce przeżywać na wolności swoje religijne wyobrażenia. Żydowsko-
chrześcijański kler dostarcza jeszcze inne dowody na to, że ich „bóg“ Jehowa - jest tylko wytworem ich fantazji. Wiadomo, że oba 
posiadają „Słowo boże“ i wychwalają je każdemu, kto chce je słuchać albo nie chce słuchać. 

Więc pewnie można oczekiwać, że słowo boże, kiedy ono raz zostało nieodwracalnie wypowiedziane przez jednego, jakoby wiecznego 
boga, jest stałe i przetrwa przez wszystkie czasy. Tak to nie jest przy żydowsko-chrześcijańskim „Słowie bożym“. Żydowsko-
chrześcijański kler, a najbardziej kościół ewangelicki w Niemczech, zmienia od czasu do czasu według potrzeb „Słowo boga“. 

Kościół ewangelicki, w ogóle nie niedorównuje biblii Lutra z 16 wieku jak i wielu innym sprawom - nie tylko w sensie językowym, a 
przede wszystkim w innym znaczeniu - biblia czasów obecnych. Nie wspominając już o protestantyzmie, gdzie biblia oparta całkowicie na 
starym testamencie. 

Jeśli razem my to przeanalizujemy, co Jehowa mówi, co on czyni, jak się przedstawia, jakie wyobrażenie o nim mają mieć ludzie, to 
wynika prosty deprymujący wynik. Jehowa według jego wypowiedzi i następujących po nich czynach jest jednym potworem w 
najprawdziwszym znaczeniu tego słowa. Nienawiść, żądza zemsty, żądza mordu, bestialskość, zawiść, zazdrość - wszystko to, co 
odpowiada najniższym instynktom ludzkiej fantazji, jest znakiem rozpoznawczym tego tworu. 

Przed taką fikcją - a przede wszystkim, kiedy zostaje ona wmówiona jako rzeczywistość - to normalni ludzie, którzy nie sięgają głębiej, 
może nimi powodować strach. Taka istota nie może być sympatyczna. A więc, klerykalni przedstawiciele tego monstrum muszą wiedzieć, 
że od prawie stu lat powstaje nurt wśród ludzi, którzy mają na celu położenie kresu temu barbarzyńskiemu zabobonowi rzeczowo, z 
naukami przyrodniczymi. To powoli umacniające się Pogaństwo, ze szczególnym uwolnieniem sił duchowych, które już istniały u naszych 
przodków, jest tylko jak ostrze oszczepu w tym rozwoju. Dlatego słowo „Pogaństwo czy Poganin” - jest tak ze strony żydowskiej jak i 
katolickiej - demonizowane, marginalizowane i kompromitowane. 

Ze szczurzym instynktem żydowscy „magowie” zauważyli, że tu powstaje niebezpieczeństwo dla jego „słowa bożego“, i właśnie 
rozpoczęli jego obronę. Mianowicie powstawanie niebezpieczeństwa dla ich biblii, kiedy byle kto - miernota, zboczenia, zepsucie 
sprawców, ich kryminalna energia, która w tym „świętym“ starotestamentowym piśmie jest przedstawiona, jako coś przykładnego, 
szczególnego i wybranego, porówna się do prostych, klarownych, etycznych podstaw pogaństwa. I stanie się to, im bardziej przedostanie 
się to do zbiorowej świadomości będzie groźne. Jehowa z kolei będzie ukazany takim, jakim i czym on jest: 
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Wymysłem jednej fanatycznej, pożądliwej wojen, starotestamentowej kasty kapłanów, która, za pomocą tej sztucznej figury 
rozumowała tak przez tysiące lat, w przeprowadzaniu podstępnie swoich celów i równocześnie brutalnie - nie zważając na życie milionów 
ludzi, a z pewnością ci, którzy to wykryją odwrócą się od Jehowy, jego i jego ziemskiego personelu całkowicie wzgardzając, zejdzie on na 
dalszy plan i zostanie całkowicie odrzucony i jego „pismo święte“, „słowo boże“ wyląduje w końcu tam gdzie mu się to już dawno należy - 
na śmietniku Historii. Przy tym, potrzeba wielkiej ostrożności, by dzisiejsi starotestamentowi „synowie szatana” nie „przepoczwarzyli” się w 
pogan i powoli, w innej formie nie sączyli z powrotem tego zła... 

Co czynią więc jego zwolennicy? 
Najpierw fałszują oni po kolei ich przez tysiące lat wciskane ludziom „słowo boże“, wypaczają i „upiększają“ te szczególnie obrzydliwe, 

brutalne i nieludzkie urywki. 
Przykład: 
Jehowa, bóg starego testamentu - w zwyczajowej kontynuacji również bóg chrześcijańskich tysiące lat - zabija, przyjrzyjmy się arce 

przymierza, 50 070 ludzi. Luter przetłumaczył to, jako „pięćdziesiąt tysięcy i 70 mężczyzn“. Kościół ewangelicki w Niemczech robi z tego, 
w „Biblii Lutra“, całe „siedemdziesiąt mężczyzn“! To brzmi lepiej, nieszkodliwie, także wtedy, kiedy pozostałych pięćdziesiąt tysięcy odcina 
się od czci. 

Oni są dawno martwi i nie uderzą więcej w paluchy fałszerzy. Jeszcze jeden przykład: 
Do roku 1963 czytano w każdej biblii w ustępie „2 Księga Samuela 12, 31“ tak: 
„Ale ten [wrogi] lud wewnątrz wyprowadził on [Dawid] i położył go pod żelazne piły i haki i żelazne liny i spalił go w ceglanych piecach. 

Tak postąpił on we wszystkich miastach Dzieci Ammona. Wtedy wrócił Dawid i cały [żydowski] lud znowu do Jeruzalem“. Sam Luter 
przetłumaczył tak: 

„Ale lud wewnątrz wyprowadził on na zewnątrz i położył go pod żelazną piłą i hakami, spalił go w ceglanych piecach“. 
Taka przez radę EKD [Ewangelickiego Kościoła Niemiec] - w porozumieniu ze Związkiem Ewangelicznych Towarzystw Biblijnych w 

Niemczech w 1956 i w 1964 została zatwierdzona, a w 1971 wydrukowana biblia, która w perfidny sposób w podtytule pisze: „Według 
niemieckiego tłumaczenia Marcina Lutra“ podaje to w tym samym miejscu tak: 

„Ale następnie ten lud wyprowadził on na zewnątrz i przymusił go do odrabiania pańszczyzny [!] przy piłach, żelaznych ostrzach i przy 
żelaznych siekierach i zezwolił mu pracować [!] Przy piecach ceglanych”. 

Przestępstwo, mord przerobili oni tylko na przymusową prace. Nie wstydzą się tego fałszerstwa, oznaczać „według niemieckiego 
tłumaczenia Marcina Lutra“, ponieważ ten martwy reformator nie może się bronić przeciwko temu posunięciu i przez Dawida bestialsko 
zamordowani Poganie wydają się być dla EKD tylko zwykłymi śmieciami. 

Również ten odpowiadający urywek Pierwszej Księgi „Kronika 20, 3” brzmi według tłumaczenia Marcina Lutra tak: 
„Ale ten lud wewnątrz Izraela wyprowadza on /i dzieli piłami/ i żelaznymi kolcami i linami”. 
EKD fałszuje ten urywek w jej autoryzowanej biblii, znowu jakoby „według tłumaczenia Marcina Lutra“. - „Ale następnie ten lud 

wyprowadził on na zewnątrz i zezwolił mu z piłami i żelaznymi ostrzami i siekierami odrabiać pańszczyznę”. 
Chętnie chciałoby się mieć „piękne“ święte pismo, w którym coś niekiedy trochę szorstko przechodzi, lecz jednak wszystko przebiega 

w prawidłowej harmonii, całkowicie według woli kochanych, grzecznych, modlących się o pokój żydow, którzy wobec PANA byli posłuszni. 
I dlatego dalejże fałszowali ją przez to ochoczo. 
Dlaczego tak czynią? 
Wskazówek do wyjaśnienia dostarczają sami. Poszli na to, że żydowscy zmarli z drugiej wojny światowej mogą być porównywani do 

tych urywków z biblii. Jeśli więc niemieckiemu narodowi te zbrodnie zostaną zarzucone, można by było z niemieckim przeciwstawieniem 
wskazać na to, że żydzi sami już przez setki lat wyniszczyli liczne pogańskie narody, i to w bestialski sposób. Taka możliwość musiała by 
być szybko usunięta. Więc urywki tekstu 2 Samuel 12.31 i Kroniki 20.3 zostały „pomniejszone“ i przefałszowane. 

O tym, że ewangelicki kościół w Niemczech jest w jego znanym, z wychodzącym na przeciw posłuszeństwie wobec „wybrańców”, 
zostaje przypomniane w „Obwieszczeniu w Sztutgarcie”, przy czym szczególnie to uwydatniając, czego my nie zapomnimy. 

Wrócimy jeszcze raz do tego. Również rabini są obrotni. 
Pinches Lapide, niedawno zmarły żydowski teolog napisał równocześnie z właściwym sobie pośpiechem dwie książki, które zostały 

wydane przez katolickie „Wydawnictwo - Obraz Świata“, i w których, to on przedstawia „właściwie“ cały szereg „błędnych tłumaczeń“ i 
„błędnych znaczeń“ w biblii. 

Na przykład tak powinna brzmieć stara biblijna zasada „Oko za oko, ząb za ząb“. Natomiast u rabina brzmi: „nie wyrażać więcej 
pryncypialnej „zemsty”, lecz znaczyć „odszkodowanie i pogodzenie się”. Oni zauważyli: Przed Jehową, zazdrosnym bogiem nienawiści, 
zemsty, niewyobrażalnych potworności, prawie nikt z nas dzisiaj nie ma strachu. Przede wszystkim, oddziaływuje on odrażająco. Więc 
zostaje on zafałszowany na boga dla pokoju, radości, „naleśników jajecznych“ [niem. synonim sytości i dobrobytu]. Być może tak uda się 
na to złapać paru prostaków. To w całości ma metodę: 

I tak w ostatnich stu latach EKD przeprowadziło trzy rewizje biblii Lutra. W wersji z 1975 r. nie powołują się już nawet w powyżej dwóch 
trzecich tekstu na reformatora i tłumacza biblii Marcina Lutra. Co trzecie słowo zostało zmienione, w części tylko nieznacznie, w części z 
ciężkimi następstwami. Ze 181 170 słów Nowego Testamentu - zmienionych zostało 63 420 słów, żeby ten tekst brzmiał przyjaźnie o 
żydach i osłabiał ich barbarzyństwa albo je tuszował. 
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Zasadę Marcina Lutra. „że słowa muszą służyć sprawom, nie sprawy słowom“, że „nie znaczenie ma służyć słowom, lecz słowa mają 
służyć znaczeniu i za nim postępować“, nowocześni fałszerze postawili na głowie. Oferują zuchwale tłumaczenia Marcina Lutra, których 
on wcale nie napisał i które oni, dopasowując odpowiednio do dzisiejszego ducha czasu sfałszowali przypisując to Lutrowi. Pomimo tego, 
powinno być to „Słowem bożym“. 

To, że oni sami w to „Słowo boże“ nie wierzą staje się wyraźne poprzez brak poczucia honoru z którym je sfałszowali. Ale jeśli o to 
chodzi, żeby z jednej strony bestialstwa zlekceważyć, aby tą dokonaną krzywdę z drugiej strony móc przedstawić, jako coś 
„jednorazowego“, to powinniśmy natychmiast otrzeźwieć. 

Wracamy z powrotem do pytania o Jehowę. Jest on wymysłem fantazji ludzi, którzy żyli w określonym czasie, otóż nie jest on 
demonem gadziej populacji kapłanów Lewitów, która działa pod osłoną Bractwa Babilońskiego, które okrzyknęło w Talmudzie: iż 
będziecie panowali nad światem, jako naród wybrany. - I tak jak wszystkie wytwory fantazji: malarstwo, muzyka, nie pomijając poezji, 
również są religijnymi myślami, zawartościami albo wyobrażeniami o bogach, wyrazem duchowego stanu ich twórców. Więc nie musiało 
być to złe w tym przypadku na początku, niebezpieczne stało się to dopiero wtedy, kiedy kasta kapłanów, niejakiego Jehowy-Jaszczura 
przywódcy gadziej cywilizacji i jego naziemny personel - zauważyła, co można z taką figurą, przez nich przedstawianą zrobić. 

Najpierw za jednym razem stwarza się tym respekt, autorytet, i tym samym ludzie zachowują dystans. Jeśli jeden “bóg“, do tego 
„wszechmogący“, i to, lub tamto powiedział - to prosty lud nie będzie stawiał żadnego oporu. Jego autorytet zostanie w końcu - być może 
początkowo wbrew woli uznany. Powstaje służalczy dystans ludzi do - jakoby wszystko wiedzącego, wszechmogącego boga. 

Jeśli więc ten bóg, czegoś się domaga, to trzeba podjąć trud, aby to spełnić. Dlatego, że życzenia tego boga, zostają przekazywane 
przez kapłanów, którym to być może już z powodu wyszkolenia czy indoktrynacji przez nich trzeba zawsze im wychodzić na przeciw z 
oddawaniem czci, nie przychodzi ci wcale na myśl, że na tyłach „woli boga“ mogą stać całkowicie konkretne interesy kasty kapłanów, 
podporządkowane obcej cywilizacji. 

Jeśli jakieś działanie „nakazy wydane przez boga“ są chybione i nie sprawdzą się - to naturalnie - że Jehowa nie miał racji, a winni są 
wierni z powodu ich niedostatecznych wysiłków, i z tego powodu powstaje u ludzi poczucie winy. Jeszcze do niedawna, już sama próba 
odłączenia się od Jehowy, była związana z największymi obciążeniami. 

Również normalnemu człowiekowi świat jest przedstawiony, jako ciemność, miejsce wyklęte, jako padół płaczu, z którego może być on 
uwolniony tylko poprzez „dobroć“ Jehowy. Pośrednictwo tej dobroci odbywa się naturalnie poprzez kler - za gotówkę ma się rozumieć. 
Wspólnoty rodzinne świadomie są przez wiarę w Jehowe niszczone. Przykazana miłość do Jehowy jest rzekomo ponad wszystko, 
rodzice, rodzeństwo, krewni skazani są na niską rangę. 

Losy wszystkich narodów są wydane temu potworowi na poniewierkę. Wojny wszelkiego rodzaju są prowadzone w jego imieniu, na 
olbrzymie cierpienia narażani są ludzie. Tylko jedno pytanie: co zrobili by politycy, prokuratorzy i sądy - gdyby wystąpił jakiś religijny 
przywódca, który ogłosiłby, że jakoby otrzymał polecenie od Światowida czy Wotana, zatroszczyć się, by wszystkie narody i osoby, które 
podlegają im dostaną obiecywaną władzę nad całym światem a stojących im na drodze do osiągnięcia tego celu - zgładzić? [Światowid - 
najwyższy bóg słowiański, Wotan - najwyższy bóg germański]. 

On byłby bez wątpienia natychmiast uwięziony za podburzanie narodu, propagowanie nienawiści rasowej i tym podobne ciężkie 
zarzuty. Dlaczego, nie dzieje się to samo z tymi, którzy codziennie przedstawiają siebie przedstawicielami jednynego prawdziwego boga, 
jako przykład do naśladowania i uwielbiania, który dokładnie domaga się od swoich wiernych naruszenia wielu przepisów karnych? 
Dlaczego jest to Jedna Religia, te Inne są bezprawiem wymagające kary? 

Nowoczesne Pogaństwo od Jehowy, tej starotestamentowej chimery, dawno się uwolniło i zwróciło się do swoich starych, jego 
przodkom - bogów. Już przed więcej niż 70 lat ludzie naszego rodzaju, jak i autor poniższego wiersza, Dr. Hermann Fohringer, daje do 
zrozumienia, co my uważamy o Jehowie i „słowie bożym”: 

O niemieckiej biblii: 
Leżała przede mną biblia - „stary testament“, elementarz chrześcijańskiej wiary, którą każdy aż nadto zna. Jednak, jak ja w środku 

czytałem, to zaiste poczułem się wyzwolony z jednego szaleństwa, dlatego stało mi się to jasne: 
Czy żydowskie, czy chaldejskie, czy łacińske - to nie może być nasze! O Rut, czy Jeremiaszu, Dawidzie i Salomonie, o Izaku i Eliaszu - 

nic nie potrzebujemy z tego! Pięknej, słowiańskiej wiary z naszej własnej siły, tej nie pozwolimy sobie zrabować przez obce kapłaństwo. 
My potomkowie i wnukowie Słowian - jesteśmy z innego drzewa. Czyny naszych przodków są dumą naszego ludu. Wierność silnej 
jedności jest naszym bohaterstwem, obyczaju prawdziwa czystość jest naszą świętością. Czy więc skarga Bronchildy, czy Światowida, 
Wodana, Welesa, te stare, sagi, Wedy są nam księgą wznoszącą. 
Na podstawie artykułu dr W. Hopfner 
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